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Oświadczenie to  jest zapowiedzią zwrotu, jaki dokonuje się jednością w e Francji przeciw wyłączności
partyjnej lewicy.

Nimes. (iPAT.) 14 Inn. Przemawiając na uroczy
stości odsłonięcia ,pomnika polcgfyeh, <pr<ra$ftent. Dou- 
mergiue powiedział m. in.: Pefen czci i hol.Im, jaki 
składam y pamięci Raraydh 'zmarłych bylby0 cłai'cmii’y, 
gdybyśm y nioiskotrzyś-tali z nauki jaką daje ndlhi ich 
śmie-rć i gdybyśmy mie umieli. gdy interes ojczyzny 
je j pufkój wewnętrzny i zewnętrzny, jej wielkość

i jej pomyślność tęgo żądają ponieść ofiary z pew
nych na szych korzyści, z pewnych naszych interesów 
dla naszej miłości własnej i złączyć się jako bracia 
do życia i pracy dla dobra kraju, tak , j-aik nasi zmar
li Ttącr/.yli się, ażeby umrzeć w obronie ojczyzny przed 
wrogiem.

Amiems. (iPAT.) 13 hm. Były nrnćster Klofoz prze
mawiają* lut? uroczystości odsłonięcia pomnika pole
głych zaznaczył: „K raj nasz. który tyła cierpiał nie
nawidzi wojny. Kraj oczekuje, iż zwyciężeni winnli 
przed ew szy sitkiem wykonać zolbioiwiązania. Zgodzimy

sję ma- rozbrojenie, mówił JKlo-tz w tedy tylko, udy 
■Niemcy wypełnią przyjęte zoibOwiązalmia. Do tej zaś 
pory nasze siły zbrojne winny być jak najduskona- 
lej zoirgam-ilziowane.

Skutki socjalistycznego rządu Mac Donalda
Klęski Anglji na bliskim  W schodzie.

Kraków, 15 października..
Z W?.',kiego- Wschodu przychodzą do Londynu wie

ści eora-z iiicipomyślaiiAVze. Trzy są ogniska /apal- 
ne; H edias, Mossul, Suez. Jak  wiadomo przed nie
dawnym czadem przecwcko królowi H edżam  Hnssći- 
nowk którW o Anglja przeiznaczyła na króla w-zyet- 
kicłi Arabów i kalifa -wszystkich mahometan, wystą
pili oreżniti Waiha.bici. worzą-cy państwo Nedzdlu, 
i  odnieśli zwycięstwo. Król Ru.is.eiin m usiał ahdyko- 
wać. Jego następcai syn Ali nawiązał rokowania 
z W ahabitam i za cenę znzeczeniai się ty tu łu  króla 
wszystkich Arabów ii. kalifa (mahometan. Drziś docho
dzą  wiadomości, że rokowania te  zostały zerwanie.

Wahabici idą na Mekkę, a Ali musiał uciekać. 
N iedobra to wiadomość dila Anglji. Wahabici mogą 
porw ać za soibą wszystkich Airahdw do walki z Ain- 
W bb

Drugie ogutiskio — to Mossul. Leży ten k ra j na
 0 0 0

granicy Turcji- i Iraku (tak liazy.va <ię dziś Mo- 
zopotamja) pozostającego ,po i yproUlktoratem Anglji. 
W iMossuliu je m  nafta ;i to tłumaczy. • dlaczego An- 
glja pragnęłaby, aby f i  i i  kraj na-lcrżal -do Iraku. Obe
cnie 'zatarg jo.' Mossul przerodizil się w fomialmą wojnę 
łuireek-o-amgieŁs-ką. Ci-ek-awem jt*t, że obie- strony 
uważają stronę przeciwną za napastnika, i '(Sbie zwra
cają uwagę Ligi- Narodów na kroki swego .przecikw- 
niika.

Trzecie ogtnisfeo-*— to S,uez. Egipt *Sp.la. aby An
glio? wyprowadzili .stamtąd swe wlbjjjka. Pisaliśmy 
już, jak na to żądanie oilipowiiódfżiat iMag Donatbl. Po 
tej odpowiedzi premjc r lEgćptu Zagloul pasza powró
cił dio Kaiiro i dziś zapowiada dalszą akcję w tej 
sprawnie.

Następca Mac Douai Ta będzie miał dużo roboty ze 
spadkiem, pozostawiony,n .przez pierw--ży angielski 
■rząd socjalistyczny.

Wahabici pod Nekha.
Ucieczka króla Alego.

Londyn. (PAT.) Teł. Comp. Donoszą, z Jerozolimy, 
4e rolkowania o rozejm między WaJMtHtami a Hedża- 
«em zostały  zerwane.

Emir Ali uciekł z Meikiki, której upadek jest niieu-
H n śo n y . Obecnie przebywa Emir Ali wraz z dworem

i stztaboin generalnym w miiośyię portowem Dżidda.
Londyn. jPAT.) .Foreigu (mw6, -otrzymał 'potwier

dzenie \vadom ośc,! o ucieczce króla Hedżaisu Alego 
oraz członków jego rządu. Oczekują każdej chwili 
wkroczenia Waihabitów do Mekki.

0 0 0

Turcja nie wyrzeknie się Mossulu.
Paryż. (iPAT.) Charge d ‘Atfaires turecki oświad

czył przedstawicielowi Malina, że Turcja nie wy rze
knie  się nigdy Mossulu.

Genewa. (PAT.) 14 brn. Tsmel pasza zwrócił się fce- 
łegrafieznitti-w imieniu rządu turetek-iego do geoeral- 
®ego sc,kret ar ja tu Ligi Narodów Sir Ericlka Jtrumon-

Zatarg anglelsko-iuTckl przyolcra charakter pcurainy.
Zamierzona jest ogólna mobilizacja i wydanie za

kazu rozszerzania jakichkolwiek wiadomości natury  
wojskowej.

da z prośbą o  intern wjencję Rady Ligi Narodów w s-pira 
wie Mossulu. Rząd amgielsiki nie dotrzymał zoibowią 
zania do respektowania status quo nad granicą Iraku
i Turcji. Turcja jp-rosi Radę Ingi Narodów o wydanie 
stosownych zarządzeń. (Sekret ar jat Ligi zawla: lumił 

! niezwłocznie członków Łi/ji o żada.niu turccikiem.

Angora. tPAT.) 14 ibnu Przybycie prezydenta Mu
stafy Kema-la paszy oczekiwane jest w środę. Zgno- 
•Wadzenie naród iwe zbierze się w sobotę.

Rząd turecki postanowił przedsięwziąć nadzwyczaj- 
R  środki celem onrm y g-anic państwa, zwłaszcza 
*»ś granicy w Mossułu.

(Wojska tureckie, zajmujące pozycje w MezopcCa- 
^ ji, otrzym ały polecenie obrony ich ..przed ewentual
nym atakiem  angielskim.

ANGLJA ZAMIERZA WYSŁAĆ ZNACZNIEJSZE 
WIOJSKA (DO MEZOROTAMJI.

-Londyn. (AW.) Odpowiedź turecka na d'w;tł{noty 
angit-.l1 Ikfe została w m oraj wręczona angiolskienm 
charge d ‘affaires w Kołistantynopolin. jfeiś doiręczono

ją w urzędzie spraw  zagranTeznych w  Londynie. We
dług jednom yślnej' opinji dzic.ifnikó.w ton i treść no
ty mają być zupełnie nie zadowalniające. Dzienniki
d.onoszą. że Anglja nie cofniie się pnzed wysłaniem 
zniacizniejsizych oddziałów wojska do Mczopotamji.

FRANCJA ZACHOM A (NEUTRALNOŚĆ.
Paryż. 'W Paryżu -sądizą, że zatarg anglo-tureclki 

w sprawie Mossulu nabrał charakteru bardzo poważ
nego. Z kół oficjalnych oświadczają, ż’e Francja poJ 
żadnym względem nie zamierza mieszać się do kom- 
fl»ktu między Aniglją a  Turcją.

Oświadczenie premjera Egiptu
w sprawie Suezu i Sudanu.

Paryż. (A-V, |  • ..Matio" : att-lai-za wywiad z Zagloud 
pa-sizą,- w którym -ten nskar.żacsię na.ppór Mac Do-nall- 
da, Wi .kntck kton^go nie oo-zło 1kV> ugody anigiel^ko- 
• •gąwkit-j. Mac Donald odrzucił stanowczo i oataite- 
cznie żądanie oddania straży nad Kamiałem Suezk-im 
w ojsk-om egiipskiim, woibec t.e^o Zaglou-l ]ia«zS mu-siał 
■0'd.ężucić propożycję aliansu egiipisko-amgśeiliskiego^ 
k tó ry  nic- może istnieć w.khwili po/.ostawanta wojsk 
ang.ielMśl.-h w Egipc-if.

Kanał Suez.k.i jest strefą -neutralną, jeżeli Auglji 
nie w ystarcza oipie.ka Egiptu nad kanałem. Egipt 
gotów jest oddać kanał Sueiziki pod opiekę L!gi Na
rodów, co byłoby naturalnem rozwiązaniem sprawy, 
gdy się zw.aiży, iż kaniaił Suezkif jest probiłematiem 
rriędzynarcdcwym, w kiórem zainteresowanie są 
wszystkie mocarstwa. Ponieważ MaV Donald, nie zgo
dził -się mi te argum enty Zagloul piesza uznał dab®. 
rokowania za ibezaelowe. mówiono taikr/ć- iniefoinnail- 
nie o Sudanie, który premjer egipski uważa za in
tegralną część Eg pfcu. Na zapytanie, jaką politykę 

'będzie, ylio^iii.e prowadzić 'Egspt wobbe Anglji. .Zagloul 
ipas/.a o Opowiedział, iż Egipt st-osorwać będzie -przez 
pewien czas metody dyplomatyczne.

Co słychać o  święcie?
GHOrWb a  KRÓLOW EJ HOLENDERSKIEJ.

Koipenhaga. ^PAT.) 13 bm. Królowa Wilhelmina 
'zachorowała na zapalenie ipluc.

STAN ROKOWAŃ HANDLOWYCH FRANCUSKO- 
NIEMIECKICH.

•Paryż. (.-\W.) ...Matitr' omaw.iajip- przerwane rok 
kowanie han-dlowe iui(.wm>nko francuskie donory, żc: 
st-a-n 'rokowań nie jA iflz ły .• ii ipra.wdopódobnie znaj- 
dizie rozstrzyiginięcie możliwe do przyjęcia -11-a obydwu 
'tro n . Należy przyjwsz-oz-ać. że Niemcy zaniechaji 
swego pierwomego pianiu otrzymania od Francji 
klauzuli największego uprzywilejowanła.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOM'A W POBLIŻU 
BAKU.

Moskwa. ;(<fV4V.) -10 " n i .  |M)ci;fg dążący do -Baku 
nlcgl katastrofie" w ptlblężu tlfoźaegó. Zujis.zc.zonv pa
rowóz i 5 wagonow o‘s()bowvch. ćz te ry  oisoby zgi
nęły na in-iej-c.u. :]7 -ranny eh. Tor zawalony szoząt- 
ikanni rozbity-cih wagi,nów.

SOWIECKA REPUBLIKA MOŁDAWSKA.
Moskwa. (AW. i 11 bm. na s-esji Ukraińskiego Ko- 

m-itetiu YVykona.w<«zego Wcika po przemówienia! Czn- 
bara. przy buraliwych okla-ka-ch Uebwalono •u-twoi®e- 
uie airtonomieznej sowieakk-j republiki moł.lawiskiej. 
Delegabja mołdawską a pirzewoiinicząeym Ta.rogieini 
na czole wniosła na -ale p.rfśpiesznio inu-yaCoWaiią ma
pę nowej republiki. Nowa republika niema. jS z rze  
wyikretSonych granic. INtfpj jiaństwowy i kanstylm- 
cja op-racowinic mają bycPprzez iprezyadjuim coiKral- 
nego komitetu ukraińskiego i za twierdz one na pierw
szym zjeźdzłe sowicr-kiej republik' mołdawskiej.

1
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Mobilizacja narodowa we Włoszech.
Paryż. (A,W.) 14 bin. Z Rzymu -donoszą, iż naj

wyższy komitet obrany narodowej pod przewodnic
tw em  Mussoriniego opracował projekt ustawy o mio- 
bilizacji narodowej. P rojekt ten przewiduje powięk

szenie airmji na wypadek całkowitej lub częściowej 
mobilizacji i zostanie przedstawiony do zatwierdze
nia parlamentowi.

(<M k or ecif i cu i-i ku 11 a 
W arszawa, 14 października.

W obec izupłjlmió w yraźnej gry niemieckiej, ujawnia
jącej chęć odwleczenia trak tatu  handlowego polsko- 
niemieckiego, w sferach rządowych panuje pogląd, 
że N;emcy należy postawić w takiej pozycji, w k tó 
rej zmuszeni byliby oświadczyć się zupełnie wyraź
nie, czy chcą efektywnie zawrzeć układ handlowy 
z Polską.

W .związku z tein. MmNtoirstwo Przemyślni i Hau- |

„Gońca K rak.1’)
dlii oprąęowpje plan poiw olania specjalnej Komisji 
rzeczoznawców ze sfer przemysłu, handlu i rolnictwa 
do ustalenia zasad układu handlowego z Niemcami.
W ski.a'1 iKoaróji mają być powołani najwybitniejsi 
przedstawiciele- wymienionych sfer gospodarczych.

Zaznaczyć należy, żc wodlug opiuji ze źródeł m ia
rodajnych punkt ciężkości rokowań polsko-niemiec
kich znajduje się w Paryżu. Sfery rządowe, jak się 
dowiadujemy, liczą się poważnie z tym  momentem.

Czytelnicy gazet amerykańskich
oświadczyli się za kandydatura Coolldge’a.

Londyn. (AW.) Próbne głosowani i wśród czy-iel
ków pra>y aunerykań-kioj w sprawie' wyborów 
•ezvie.nta- Stanów  Ząc-ilnoiczonych dało
ijwięk.-zą liczbę igios^w za ■( 'oolhlgem. ..........
izi« Lafay'»tit(', a następnie daleko poza obyl-woma

w .wyniku 
za którym

■®:o*‘w*7.ymi kandydatam i. Dawes. Prasa am erykań
ska  oeizokuje w Ameryce, podobnie jak wjAngl-ji.

»Sfc-tu ułomów cliła Kom ser watysifów i part.ji rdirotni- 
czej kosztem li#>oraló\v.

Berlin. 'AW.) 14 bm. Odki yta m%ypa ^ o w o  przed 
kilku dniami wielka centrala fałszowania paszportów 
znajdowała się pod kierownictwem frakcji komuni
stycznej Reichstagu. M sizystkie listy kierojvann_b) ly 
pod adres.ain frakóji 'kommiuistyczncj.

Centrala ta wystawiła dotąd około 640 paszpor

tów, nie licząc dokumentów, a dzięki nagromadzeniu 
wielkiego zapasu rozmaitych pieczęci i druków — 
mogła z łatwością wystawić każdy żądany dokument.
4\ mobuoj ttetoce znaj łowaly, się starannie zebrane 
przepisy poszczególnych konsulatów cudzoziemskich 
co do wyjazdu lub przyjazdu z danego kraju.

i  D i i  m m
zamiast burźuazyjnirsh.

Moskwa. (AW.) ..-Praw |a “ z zadowoleniem stwier
dza^ iż przyszłe pokolenie dzieci sowieckich nosić bę
dzie imiona żywo przypominające rewolucję komu
nistyczną i różniące się od sterotypowych imion bur- 
żuazyjnych.

Moskiewski urząd stanu oywilne^op ktyry rejosfci 11- 
je nowonarodzonych coraz częśnicj zapi lje 1111 imio
na rewolucyjne. Rodzice- nadają najczyściej c-lili>j[>-

eoin imiona Spartak i Maj, dziewczętom zaś Mar-sy- 
Ijanka i Rew olucja.

Na drodze tworzenia rewolucyjnych i,mion nie brak 
i orygi m nych  pomysłów związanych z nazwiskiem 
lijicza, Lenina. © o,'takich nałożą. imiona żeńskie* 
Iljiiczjana, Lenina, Leniza; imię mę-kiie: Ninel (pocho
dzi o l pierw -y.ych sylab nazwiska- i imienia W lai lii- 
mir Wlicz Lenin').

21-dnIowy post Gandhreso.
G handilii — ty j ą c y  synnUTrPn naęjona,lizaniu in d y jsk ie 

g o  — p rz e trw a ł ;j-zyty*-odniow ą g ło d ó w k ę . S ły n n y  
a g i ta to r  hi.ndniiski .p ragną ł iw te n  spoJsób, m ocą sw tfco 
(pośw ięcen ia  się e fto B s tS w , k tó re  p rz y  jefio staimt' 
Efkow iia g ro z iło  m u  ’ź#kn,eiń^ —  pogodzi(T^sw ych ro - 
dsilkiów ibudidyistów i  m u zu łm an ó w . P ię k n a  m yśl o sią
g n ię c ia  tagody, i p o k o ju  p rz e z ! takSrjhćiKia pr-ofoka josit 
oJdłTw na p o d s ta w ą  napizłachb-fln-i^jsz^eh relig-:j św ia
t a ,  je d n a k  w  ty m  w y p a d k u  n iew iad o m o  fezy p rz e ro 
d z i się  ona- w potfyiwająioą ideę  :na.oj'ouia;lizmu w szech - 
hinidusktiego:, k tó r ą  -zam ierza iGhaindhi p o rw a ć  .swych 
-ziom ków  i  w yw ieść  z n iew o li a n g ie ls k ie j . ,

Geisit Ghandiljójego płynął z ąpisty-wyiz-iiiu refciijnejo
i płomiennego naejonafennu, k tóre to  uczucia- pazem 
'wypełniają tę potężną i 'charakterystyczną indywi
dualność.

J e s t  rzeczą ciekawą, że bolszewicy, którzy zwal
czają nacjona-Lzm ,(prócz uatiuiraJiiiłe tego iz iMoiskwy 
płynącego), ewialliciza-ją refligję, uważają znakomitego 
H indusa iza jednego ze- „swoich11 bohalterów idei! Lo
giki jednak próżnio,by u zwolenników' HI Międzyna- 
trodówiki szukać.

J a k  by to nie byłoCałe Angifja nie ma wzczęśiia 
do gło.dtują.cyich.

S po łyka ona- ich -wszędzie, ipnzedeiwiszystkiem w In- 
djaoh, a naw et 4 w Europie. W I-rkuidji 'głodówka 
Mac iSwalney^, m era Corku dała  się królowej mórz 
Lardiaiej we znaki, aniżeli pirotechnika de Valery. 0 - 
beonie całe Imdjje objęte są spazmem napiętego nie-

islychainie o czek iw an ia  mais K ulow ych rezu lta tó w  g ło 
dów k i Ghauitllhrego.

Czyż można wobec tego inówffij, że chłodna mySl 
ikiieuuje sp.rpwaimi 'n.arddlów? JeideiPdlowiisk, za po- 
anoicą taiki prostej i (prozaiioznej na pozór m aiS ó jtó - 
cji. trzym a obecnie rękę ma, pnfcie serc bazgramiczuie 
'Q|d(d:an.eigto 111111 nar-odiu -i uioiże wywołać burzę taką, że 
fale jej zmyją Ąingłików elo morza-. .Do togo w ystar
cza a k t woli jednego człowieka,, lub — -jeżeli toto 
wol-i — czvn na. pozór- • sizaleńcizy!

Na sa fcfu W  dla Anglików t a  igło: lówka. Ghiaai- 
idihrego ana Ibyć aktem  izgody, nie zaś znakiean woj
ny. Pokój aira ona p.nzyimaść zwaiśiii-onym ■wyznaw
com różnych religij w t-ynn sannyim maroidzie! Czy je
dnak ona coi ’s w-ój oślągnio?

Jalk 11,as i,uformują i(jsita;tinii-e wiiądoiijośtjj, jeg-Q po- 
» nęceniu naraizie nfo iwipływa na- ustawie-zme k rw a
w a Ikonf 1 ikty muzułmanów i ibuididystów .w Indjaah! 
W AUHahabadziie wskatltok oistaltniiich wałlk ulłicizmyoli 
■poilagdo ó i0iv6b, a 40 jesit iciężko .na,innych. Wo-jiska 
angieiltfkiić iwiłają jwzywirócić porządek.

I  ziemie Polski.
NOW E ROZPORZĄDZENIE. M ^siteustwo Skanii 

■opra-cowuje ipro-jelkt rozporządzenia Ministerstm 
Skarbu w  ponozumieaiiu z iMninaflmim ,Reform R oluyc 
Mimistrain Sprawiedliwości i Mimkbrem Rolni(0twa

Dóbr Państwowych <w „-ipnatwie iwykonauiia. mstaiwy i  
dinia 18 łipca r. b. o (sposobie zapłace-nia -podatku 
mająiikowego przez płatników, .posiadających m ajątki 
ziemskiej ograuktżeniami włagniości w drodze częścio
wej sprzedaży tych nieruchomości.

PROJEKT UTMrORZBNIA NOW EJ GIEŁDY TO
W AROWEJ W POZNANIU. iSfery reprezentujące 'li
czne związki kupieókie w Poznahiu w ró c iły  się do 
Ministerstwa Przemyski i  Handlu i  projdktem. zmie
rzającym do uruchonnienia w Pozmaniu nowej giełdy 

•towarowej, ni-ezalerżiua fid już '<tnKejącej tanu giełdy 
płodów irolniczycłT Tak się dowiadujemy, stanowisko 
-zą lu w tej spiawie nie sklasiia- -się ku ą)opare-iu te j 
imprezy, a raczej wyłaniane są, t,e 11 denć'je~rozszerze
nia sta tiulu l«gii;l' iyi produktów .'rolniczych. Zamiar u- 
t-wcrrz.enia dwóch gitcld o kolidujących Me-re^ach nie 
znaj, luje poipaV-ia.. rl’ymcza,<em zaś Komitet organi
zacyjny gńeł.ly towarowej w Poznaniu czyni dalsze 
zabiegi do zrcalizow.inia- swoi-cli planów .

Z GIEŁDY DRZEWNEJ W BYDGOSZCZY. Na
dzień 2ó bm. ustaiony został termin zebrania organi- 
zacyjutego nowopów sta-lej giełdy drzewnej w Byilgo-
;S 7,Wj'.

KURS SPOŁECZNEJ PRACY OŚWIATOWEJ W 
ŁĘCZYCY. Z ra-miimia zairząflu głównygo pol-ki^j 
M.tcierzy Szkolnej zorgan.iizowano w dniach 6 . 7 i ó  
pażdziaj iiika, .r. U  tnzyd^ciwy kurs społecznej'- pracy 
ośwjatoiwoj w Łęczycy. Cęl kur.-iii i jego program  
wzbudził duże izaiittcresa-wanie w piowiecis.: V. vkła
dów słuchało 208 uczestników kausn z rozmaitych 
- fer inteligencji polskiej, a na wykładaHi popołudTuiio- 
wych. na które przychodzili .wolni od pr my u-rzętói- 
'cv. cyfra słuchaczów dochodziła do 2o0. Po zakoń
cza ••niw kursu, na którym  wygłodzoną -szerog ])rzeuió- 
wień. uczestnicy zadeklarowali innie abęwią/zek 
pritwadzen-ia- kursów dla ana^ąlrytów l sz.wórek 0- 
ś w'ą t o wysili.

KURS PR tC Y  OSWiIATOWEJ W KUTNIE. W
guiacli 8. 4 i ó pa-źiŁziwaiika zorcairznw any z ramie
nia 'i.vrzą.;lni -ęl ów mig o polskiej iMaoiynzy -^Szkolnej 
.]>17.v w-ipółu łziale '.(da młodych ztomuawk. Kurs 
przygotow ał konutet orga:n;za-cy,jiny. wyłoniony na 
.miejscu, składający się z puzedstawicicli^zarzą-du ko
la 1 niskiej Macierzy 'Szkolnej w K utnie. OgmEka na.u- 
.czvcielsk:cgf) i Kola z-icmiiwiek. Kurs miał na rcłu 
poin.fórnrowan1:,'' arczi ' ;tn-kóv.’ u potrzełne i za łaniach 
,];racV 'efewiati w -j p-Sza -feboln.j i p"zyg(ito.\a!ne się 
óp celowego pnwadjzanin. tbipinracy żywem i dm ko- 
wMitnin slouWnr. W W s ie  Wzięło udział 82' o4oł>y z 
miejski j intćligenciji kutnowskiej. 51 osób ze tanu 
-naaiczycieł-kiego i  22 z izicnniańs-twa. Kurs otworzył 
inspektor szkolny. Dobrowot ki, W cklai.lów VlOeluf!i 
z wiólką .11 wag"ł-udz!l>-ro-zma11\>e-h sf«*r i przekoiutó 
i w-zystc st'wier łziłi-ifi.ożyt.tKSzność-jai ljętej dz tłahio- 

:ś(«. N,i zakończi nie kursu wygłosiz-onio -reg prze
mówień, p^czSfn ołigęni V.lożyli ]>i-cmn;t •deklarae-ję^ 
«o'bowią żującą się fi o jiracy óświalowcj i',07a-'zk,olnej, 
'z-móc-rzającej d'0 Uk-wid-apji analtaibetyziiniu.

Rekord światowy.
W ysokość przeszło 12 kilom etrów osiągnięta

■Paryż. (PAT.) 12 bm. Lotnik francuski Can-k.es po
bił światowy rekord wysokości w Gi-łlacobley na 
12,066 m.

ZAMIAR ZBURZENIA MURÓW KONSTANTYNO
POLA.

Obtac-ny rząd taireic.ki, w sl&pcj wdiliiiw-isc-ł ido w's.zys't 
k ie g o , 00 m a jakikolwufk -związek z przeszłością, po
wziął, podobno, ibairbar-zyńisfci aąiiTiar zburzenia s ta 
rych murów Konstantynopola.

Przeciw teanu zamiarowi wystąpiło z energicznym 
protestem , pirzęela.nym Jo- Ligi Narodów, 'greckie To- 
■warzyishwojid-k. .situdjów biza-n,ty)jiski;c'ili, wyikazująic je
go fatalnie następstw a, -gdyby miał zostać u rzeczy* i- 
l-'tii:.0!iy.

I tak, iciet-yłko uc-zuc® «narodowg wcazystkich Heł- 
il.enów zostałoby -obrarżone pr;zez ten akt wandalizmu, 
ale (także poniosłaby wielką szkodę nauka, przy ba
daniach nacll hiistor-ją bizantyjską i nad topografią 
Konistiaintynlopola. Mury boiwiean -tego m iasta są  
w  siw-oiiui rodzaju jedynym n a  świecie izabyrkLm, 
a Ko.nistantynopoł bez -nich przestaliby toy-ć „koroną 
Wisoh-odiu nad iZłotym Rogiem11.

Mnóstwo uczonych oddawało isłę situidjom nad ty 
mi miuirami, o Ikłóry-ch napisał między inuynii, A. Mill- 
łingen w^pa.nktłe .dzieło po angielsku.

Największa i najpiękniejsiza -część murów pochodlzi 
z iczasów-iceisaiT/.a Tcoidozju-siza- Z ipóżnliej zburzonych 
częfścL, wyróżniają się te, k tóre zostały wzniesiono 
za parno,wania cesa.nza Manueią Komnemn.
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Sytuacja w Chinach.
K raków , 15 października.

W  wojnie domowej w Chinach nastąpił ważny 
zw rot: zupełne zwycięstwo wojsk rządowych pod 
Szanghajem. Dotychczas rząd pekiński musiał 
prowadzić wojnę n a  dw a fronty: na  południu pod 
Szanghajem  i n a  północy przeciw dyktatorow i 
JlajndżuTji T sang Tso Linowi.

Pod Szanghajem walki toczyły się między na
czelnikami dwóch wojskowych prowincyj: Kiang 
Su i ( 'ze Kiang. Naczelnik prowincji K iang Su, 
gen. < 'zł Sien Y ang występował w imieniu rządu 
centralnego w Pekinie, przeciw naczelnikowi pro
wincji Cze Kiang, jen. Lu Yang K iang jako bun
townikowi. W alki toczyły się przez dłuższy czas 
i obecnie, jak donoszą depesze, zakończyły się 
zupełną klęską wojska Lu Y ang Sianga. Sann Lu 
Y ang Siang wraz ze swoim szefem sztabu zbiegł 
do Japonji. W ten sposób walki pod Szanghajem 
zostały zlikwidowane, panem jest tu rząd pe
kiński.

Ale nie jest jeszcze panem całego południa.
W  południowych bowiem Chinach jako wiel

korządca prowincji Kwang Tung rządzi di-. Sun 
Y at Sen, nie uznając rządu pekińskiego. Dr. Sun 
Y at Sen. organizator rewolucji w Chinach w r. 
1911, k tóra obaliła monarchię, i następnie pierw
szy prezydent republiki chińskiej jest zwolenni
kiem bliższych stosunków z Rosją sowiecką i z te 
go powodu jest przeciwnikiem rządu w Pekinie, 
ponieważ uważa, że ten jest mało rewolucyjny 
i zbyt kompromisowy wobec wielkich mocarstw. 
W obec walk pod Szanghajem zachowywał się dr. 
Sun Y at Sen neutralnie, ale wiadomem było, że 
sym patje jego nie są po stronie rządu. Obecnie, 
jak  donoszą depesze z Chin, rząd pekiński po 
zw ycięstw ie pod Szanghajem poczuł się tak dale
ce na silach, że zdecydował się na  zlikwidowanie 
separatyzm u Sum Y at Sema. Mianowicie, na K an
ton. siedzibę Sun Y at Sena wyruszyły wojska by
łego duńskiego m inistra wojny Czeng Yung 
Minga.

Podczas gdy na południu rząd pekiński działa 
ofensywnie, to na  północy obrót rzeczy jest 
mniej pomyślny. Tu rząd ma poważnego bardzo 
przeciw nika w osobie Tsang Tso Lina. Guberna
to r  Mandżurji T sang Tso Lin m a doskonałą ar- 

zdyscyplinowaną i dobrze uzbrojoną. Podo
bnie służy w niej wielu dawnych oficerów rosyj
skich z wojsk Kołczaka, Denikdna i innych o rga
nizatorów  wojsk antysowieckich. Tsang Tso Lin 
postanowił zdobyć Peikim. Dotychczasowy jego 

pochód jest zwycięski. Po zdobyciu Szamghaj- 
Kwanu zbliżył się on znacznie do stolicy państw a 
chińskiego. Jednak  dowódca wojsk rządu w Pe
kinie Wu Pei Fu traci nadzieję, że uda mu sic 
T sang Tso U n a  pokonać.

J a k  już raz pisaliśmy głównemu osobistościami 
w&pólczus-nych Chin są W u Pei Fu, Tsang Tso 
Lin i Sun Y at Sen. Gen. Wu Pei Fu dąży do zje- 

■ dnoczenia—Cbin- pod w ładzą dzisiejszego rządu 
W Pekinie.

Do tego samego, to jest do jedności Chin dą
ży też Tsang Tso Lin. tylko, że podobno jest on 
zwolennikiem monarcbji. Dr. Sun Yat Sen scho
dzi w tej chwili na drugi plan. Główna walka
0 przyszłość Chin rozegra się między W u Pei Fu
1 Tsang Tso Linem. Zwycięstwo jednego czy dru
giego może być faktem  olbrzymiej doniosłości 
Politycznej dla uksztaJkw ania sie stosunków na 
dalekim Wschodzie.

Ciekawym  jest stosunek m ocarstw  do obu an
tagonistów  walczących a  władzę w Chinach. Na 
Podstawie znanych nam  faktów  można orzec, że 
J aponja jest po stronie T sang Tso l in a ,  a to dla
tego, że podobno Tsang Tso Lin m a reprezento
wać myśl solidarności rasy żółtej. Jeśli Japonja 
3est po stronie Tsang Tso Lina, to wnioskować 
tńożna. że S tany Zjednoczone sym patyzują ra 
czej z Wu Pei Fu.

N ajbardziej zapobiegliwa jest n a  terenie chiń
skim polityka sowiecka. R osja sowiecka zaw arła 
tdtlad z rządem w Pekinie w dniu 31 maja, na 
podstawie którego uzyskała wielkie koncesje na 
kolei wschodnio-mandżuirskiej i uznanie rządu 
Sowieckiego przez Chiny.

Zdawało się więc, że Sowiety będą po stronie 
tządu pekińskiego. Rzeczywiście po wybuchu woj- 
ny domowej prasa sowiecka oskarżała m ocarstw a 
? Jej wywołanie i dążenie do rozbioru Chin. Dziś 
Jednak nastąp ił zwrot. Sympatje prasy sowieckiej 
kległy raptownie zmianie. Rząd sowiecki naw ią
zał rokow ania z T sang Tso Linem i uzyskał odeń 
kananńe układu z 31 maja. Ostatnio miały Sowiety

Przed rozwiązaniem parlamentu niemiec.
Obecny Reichstag nie jest

Berlin. (PA T.) 14 bm . „A rbedter Z eitung“ . Or
g an  S tresem anna  „Die Z eit“ pisze, że rokow ania  
m iędzy stronn ic tw am i, celem  p rzekszta łcen ia  rz ą 
du nie m a ją  żadnych  w idoków  pow odzenia i pozo
s ta je  jeszcze ty lk o  rozw iązanie  R eichstagu.

lterl;iin. (AlW.) Rokowania pomiędzy stromnictwamii 
które stanęły na. martwym punkcie będą podjęte’ 
w środę. Nie można jednak uważać, aiby sytuacja 
uległa zmianie. Jedynem  wyjściem pozostaje nadal

pośredniczyć w  nawiązaniu kon tak tu  między 
Tsang Tso Linem a  dr. Sun Yat Sepem. Dosyć 
to  ryzykow na konsolidacja między m onarchistą, 
jakim  jest Tsang Tso Lin, a  prawie kom unistą, 
za  jakiego się ogłasza di-. Sun Y at Sen. Ale po
lityka Sowietów lubi nieoczekiwane kombinacje. 
Jak i będzie ich rezultat, i jak wogóle rozwiną się 
w ypadki w Ohmach, okaże przyszłość.

MONETA SREBRNA.
Warszawa. (AW). Z dniami 1 listopada t b .  r. rozpocz

nie się wycofywanie biotów zdawkowych jedno i diwu- 
złatoiwych, wypuszczonych tymczasowo na -n Pejisoe nie 
gotowej w swoim czasie monety srebrnej.

Pożyczka a i r i l a i a  lila R a n i
-Paryż. (AW.) Rokowania w sprawie pożyczki siła 

Francji posunęły się już dość znacznie, przyo.zcm 
-wymieniają sumę 150 mHj. doi. W związku z donie
sieniami gazet o pożyczce francuskiej komunikat u- 
rzędowy zaprzecza jakoby rokowania w -.sprawie po
życzki były -za daleko posunięte. Przyznaje nato
miast, że toczą się w tej sprawie rokowania.

,Jo u rn a l"  podaje, że dwóch przedstawicieli Mor
gana odwiedziło wczoraj ministerstwo finansów.

I m  lin i  lll. w do M $ \ .
Berlin. (iPAT). Radj-o. stacja .benWiskiego urzędu pora 

■toiwego dcti-oKi, .że wczoraj ramo o god-zśnie 14.55 po 
poiłudmiu jadący  d o  Ameryki sta tek  powietrzny /Z. R. 
III. uaiwiąizaił kom,takt z am erykańską stacją iskrową 
w Chaitiam.

Wiedeń. j(iPAT). ,,N. Fr. Press©11 don,osi ,z Nowego 
Jorku: W Lalkohunslt 300 żoilnrónzy .znajduje się w po
gotowiu do, udiz.iipiltini-a pomocy lądowaniu Zeppelinowi. 
Przybycie .Zeppelina oczekują fu iw środę. Zaraz po 
przybyciu .okrętu będzie przeszukany w myśl ustaw 
alkohoiloiwych ii imigiracyjmy.ch. Następnie komory ga
zowe będą .opróżnione. Helium na, wypełnienie komór 
Zeppeililna in-ile jest jeszcze przygotow ane i praca okres 
13 dni s ta tek  będzie niewypełniony.

W aszyngton. (iPAT). „United Press11. Wedle sprawo
zdań, nadesłanych przez .okręty wojennie „Detroit" i 
„M-iiłwaiuke-e11., są powinę dane do iprzypusizeizenia., że 
Zeppelin w  pad,róży swej napoffcaił burzę i  iwskuiteik te 
go przyjedzite d »  -Aineiryki dopiero w środę albo w  
cziwamtek raino ((czas am erykański). General Abemle, 
szef oddziału operaicyjuiego .poilecit krążownikowi „Mil
w aukee", k tó ry  znajdował się w oddaleniu 52 mil na 
południ© Oid Halilfax.u, aby  u,dal się 500 mdl. w  kierun
ku  południowym t nawiązał połączenie iskrowe z Zep
pelinem.

18 WH
Paryż. (PAT.) 14 bm. Podsekretarz dla spraw lo

tnictw a Larrain oświaidclyi przedstawicielowi ,,*Mati- 
na“, że zakłady Zeppelinem Skie -w Friedrichsihafen 
na pozostawi*;nie których konferencja ambasadorów 
•zgodziła się jedynie celem -wybudowania B. 111 dla* 
Ameryki powinny zgodnie z  T raktatem  Wersalskim 
być niezwłocznie zniszczone. ____________________

Dzień polityczny.
SPÓR KONSTYTUCYJNY O PRAWA SENATU.

Warszawa. (AiW.) Marszalek -Senatu zwoła na. 27 
bm. senacką komisję regulaminową, która ma zająć 
się spra-wą ustaw y ,o Szkole Sztuk Pięknych w Kra
kowie, chociaż ustaw a ta  była odrzucona, przez Se
nat-. Na tym tle, jak wiadomo, powstał pierwszy ąpór 
konstytucyjny pomiędzy Sejmem a Senatem.

MIN. MIKLASZEWSKI W WILNIE.
Wilno. (PAT.) W drugim dniu pobytu minister 

W yznań Rei. zwiedził szkoły powszechne. 0  godlz.

zdolny do utworzenia rządu.
rozwiązanie parlamentu, gdyż naemlecko-narodowi 
mogą jedynie zaostrzyć swoją opozycję, a niemiecko- 
ludowi stall się sprzymierzeńcami niepewnymi.

Offemburg. (PAT.) 13 bm. Były kanclerz Rzeszy dr. 
Wirt.li przemawiając na -zebraniu partji centrowej 
oświadczył między i mierni, że idea bloku burżuazyj- 
nego jest najnieszczęśliwszym pomysłem. Dr. W irtb 
ewentualnie wystąpi z partji centrum jeżeli taki blok 
dojdzie do skutku.

12  i- .pól był podejmowany -śniadaniem przez wojewo
dę Raczk-iewicza. 0  god'z. 14 udzielał audjenc.ji. 0  g. 
16 podejmował obiadem ministra- kura to r okręgu 
szkolili ego.

KONFERENCJA MARSZ. TRĄMPCZYNSKIEGO 
Z SEN. KOSMOWSKIM.

W arszawa. (PAT.) 43 hnn. Marszałek Senatu od
był konferencję iz sen. Ko.-kows.kiim, który -informo
wał o przebiegu -konferencji genewskiej i o bieżącej 
sytuacji.

BUDOWA SKŁADU AMUNICYJNEGO NA W E
STERPLATTE.

W arszawa. (PAT.) Liga- Narodów na posiedzeniu 
dnia 13 marca powzięła uchwalę zobowiązującą Ra
dę portową w Gdańsku do wybudowania w ciągu 
jednego roku na W esterplatte specjalnego basenu, 
mającego służyć d-o wyładowania amunicji i ma-te- 
Tjałów wojennych importowanych 'dla- Polśki przez 
Gdańsk. Roboty -przygotowawcze, jak  sporządzenie 
projektu baoerm. rozbiórka istniejących na terenie 
starych f-ortyfik-acyj, są już na ukończeniu i nieba
wem będzie rozpoczęta budowa właściwego basenu. 
W ykonanie b asm u  -zostało powierzone przez Radę 
-portową konsorcjum złożonem iz warszawskiej firmy 
W. Szambomows-ki i firmy niemi.eckiej Continental- 
gan A. G. Powierzenie robót do w ykonania temu 
konsorcjum nastąpiło -w drodze przetargu, do któ
rego -zgłosiło siię 50 firm, w tern 10 polskich, 38 gdań
skich i niemieckich i jedna francuska i duńska. Ko
szta- budowy basenu obliczono na 6 mil jon ó\v gulde
nów gdańskich, którą to sumę w połowie pokryje 
rząd polski, a w  połowic senat wolnego miasta.

PRZYPADKOWY INCYDENT.
Warszawa. (AiW.) Przed kilku dniami lotnik poklki 

•na Gónnym Śląsku porozrzucał odezwy związane 
z propagandą tygodnia lotniczego. Wbrew zamia
rom lotnikówę który nie zauważywszy granicy część 
odezw rozrzucił na teryto-rjum niemieckim. Posel
stwo niemieckie w  Berlinie otrzymało od rządlu pol
skiego 'wyjaśnienie w tej sprawie.

B. POSEŁ W WAlS-ZYNOTGNilE LUBOMIRSKI PR E
ZESEM ORGANIZACYJ ZIEMIAŃSKICH.

W arszawa. (AW.) Wczoraj odbyło się plenarne po
siedzenie rady naczelnej organizacyj -ziemiańskich. 
Przewodniczącym obrany został były poseł w Wa- 
*-z y,ng t o i ń e-, Luib o m i rs k i.

Z TEATRU „NOWOŚCI".

„LUCYNA MESSAL".
W ystęp warszawskiej diiwu. «ia skromnej naszej 

scence .przy ul. Rajskiej, zgromadził w widowni przy 
ul. Rajskiej tłumy słuchaczy, wypełniających wido
wnię do ostatniego m iejsca. .Znakomita priniadoniiia 
rozpoczęła szereg występów „Frasąiuitą". po k tó re j 
przyjidz-ie kolej i na iiitie, postacie operetkowe gości 
na jej bowieim rozciąga się na cały bieżący tydzień.

.,Frasquitta“ ip. Messal przedistawiła się jako par- 
tja opracowana z drobiazgową szczegółowością poid 
wziględenn scenicznym, istnem arcydizi-etem kunsztu 
aktiorsikiego. Fazy życiowe, przez które przecihodizi 
ognista cyganka,, polne temperamentu dziecię Anta- 
chozji znalazily doskonałe iizewiiiętirznienie, fascynu
jące -zarówno świetnie wyzy-ik-anema mouieutami po- 
mysłowej gry. jak niemniej ■artys-tycznego. o dosko
nałej mieflodjii i, celową technikę śpiewu. Glos \Jial- 
kicij dtw y polskiej brzmi sympatyczniic i rozlewnie 
po wiidowni., i daje pełną -satysfakcję słuchaczowi, 
jako uzupelmiem-ie, -trafnie pojętych i .przeprowadzo
nych zadań scenicznych.

K rakow scy artyśc i pip. Wesołowski, Sempoliński, 
Kozłowska,, sani diyr. Pilarski, Dudziński, B-ujate-ki, 
Kos-tirzewski i t. *1. staranna g ra  uwipełn-iała piękną' 
repryzę, której cizęśc-i muzycznej przewodził p. Misz
czak. St. Bursa.
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Ku czci wielkich Polaków*

Pamiątki po Naczelniku Kościuszce.
le  stolicy Polski.

W ystaw a „Kościuszko w Ameryce".
Wausziawa, 14 paździerbika.

.W Tow. pplsko-amarykajMkfcini w iWwisaawia w 
pałacu  Shaisai.caWpibylio *4ę bm.eigdla|j otwarcie wystawy, 
k tó re j damo ma zwę „Kościuszko w  Ameryce". Na u- 
róezyistcfee 'tę przybył w imieniu p. M-iąśstra- 'spi iw 
••wojskowych tezjef a imaawstracji' air-mjl gem Majem Ikr, 
kofliiemdaiiLt m. ilYaryza.w y, gen*. BuSffyfeki oraz dly- 
•reltóbor Muzeum Wojsika, pułk. Geimbairzeiwisńi. Opróaz 
cywilnych PS8l.st»ViPeili T.ząiJlu obecny był pełuo- 
m ocny minister Stanów Zjednoczonych j w W arszawie 
p .  iPearsom oraz zamząd i ó»o 11 kawie'*fow. pjc!q(Ko- 
amerykańskidgo.

Przemówienie inuiiigu.taieyjind. w-ygiteił p. Kazimierz 
Lubomirski, ib. poseł polski w Stanach Zjednoicizonych. 
obecrny prezes. Towarzystwa.: drugi iz kolei przem a
wiał p. tPearson w języ k u  angidkikim. iZibiorow a foto
g ra f ja. zakończyła tę  uroeizystuwę.

* * *
.W yistawa sanna jest- o iW ^ eM in ie  c iek aw a , zw łasz

cza  dlła k o c h a ją c y c h  nauzą p rzesz ło ść  n a ro d o w ą  i 
Jiatjsźozyltiniejsz^ m o m e n ty  (dziejów n aszeg o  cręza .

(Zbiory te. zgromadzone iprzez jedineigo z członków 
Tow. •pafclko-ameryka.ńiskiego. ip. Kahanowicza, w Sta
nach Zjatteoezoaiyeli, obejmują cały isizec® sztychów 
■Kościftiszkł. pochodzących ;z Anglji. Francji i Nijmiec. 
au tografy  iNacizeilułka, jego- *onwłSy z czasów-, IStaim-

isława Atigniwą, kubek z czatsów Jana  ITT i starsza 
.jesizcze, ho pochodzące wprost od Zygmunta. HA

Jofr.t tam między iinmenni isiz&reg^siztychów. ptzed- 
fctiaiwiaEeych pomnik iKościhigzfcL w W cSfPoiilf w  A- 
meryee, uwieczniony nawet na pysznych talelrzaich 
fająn^owych, — i inny w parlku Humboldta iw Chi
cago, jeszcze inny w  Milwaukee. (Szczególne zainfeM 
reisowanii.e ta d z l  oryginalny rysunek K to śm E fe l aro-' 
błony pnzeżeń w Ameryce dla, panny Bayaird, córki 
gen.eraiła.; daltj tabakierka w drzewie, toczona wilia- 
isnoręciznle przbz Naiczehrka w t .  1803, wirCs.acierfo-- 
tografja pla.mi jo&Mlu; rysowanego przeiz Kościuszkę 
(dla gen. Czartoryskiego. Z pośród licznych sztychów 
zasdng-uje ma uwalgę sztych, przedstaw iający scenę oib- 
dalrowamia Kościuszki .wolnością przęz cara Pawła. I. 
i drugi, w yobrażający Kotalrzynę II, przyglądającą 
s ią  skrępowanemu .sznurami Koścćiusiziee.

Tę wystaw* pam iątek po Naczelniku uzupełniają, 
»ta:-iko,naJe płótna nadfeyeh m alarzy polskich, nabyto 
przez (zbieracza również -w Ameryce. Widzimy itaim 
Aj.dńkjew-łicza, Oielmoń*kiego, 'Wie:iu(siza-Kow-ałiski'e<-' 
(Stykę. Wyczółkowskiego, Wywiórsk-ieigo. Jest wre
szcie jeden W atteau i wspaniały portret Napoleona 
ipenflzla Da\irla.

Zbieracz. Iktóry te rzeczy ocalił od rozproszenia się. 
a może zagubienia, położył duwl zasługi.

Walka z monopolem tytoniowym.
(Nikczemna (nagonka wtbrew interesom Skarbu polskiego.

(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego*1).
W arszawa, 14 października.

Pew ne stfe®  niezadowolone z likwidacji w  wat- 
nych faibryk tytoniowych. usiłują dyskreuytoiwiać 
Państwowy Monopol Tytoniowy przez roizipoiwsizeoh- 
oianie fałszywych, bądź nieścisłych informacyj, oełem 
szarzenia niezadowolenia Wśród odbiorców wyrobów 
tytonłowych. Jufnrmiacj.e '•Itó*'])rzonik..ją dio pratv. ą, 
t<ySteniaty.«ziiic ich mknzywamie się' świadczy o ko>n- 
sekwentnem  (prowadzeniu kam panii przeciw Państw o
wemu .Monopolowi Tytonlu.wemu, a tem samem in
teresom  Skarbu.

W tych dniach w je ł.i.ęm % )*i«n mlkazała bę w ia
domość, iż zwiększająca się ilość 'zapadśrięć na cho
roby phuiciu1 wynika z lurżywaiiua przez Monopol Ty
toniowy tytoniu. jArchoilzenia wło-kiego. >co jest fał- 
eizcnn ebaćby dla-tęgaS-iż Monopoł Tytoinioiwy nie spro 
wadził dotąd ani jednego trans portu tytoniu włoskie
go i tytanitu tego  pochodzenia do faibryk dotąd jeszcze 
nie wprowadzał.

IV in.nełn h  pi.-an uonhftj 'się. iż skacowanie fałrry- 
kacji iprywatmej pnzyaitoąiySkairbowi (Państwa straty , 
ponieważ idoeihotly 'mocthipolm dały w dorpnću r. h. 
tylko kw otę 5.4 miiłjonów' złotycłi. gdy rzeczywisty 
dochód w tym  miesiącu atanoiwił sumę 10,8 miljonów 
ztatych — o  6,2 o rljony  więcej, niż w sierpniu roku 
ubiegłego.

Tiuio iz.ii.owiu, pisma, z powodu oglOiizenia, Wyd.zialm 
handlów gro, sądu Okręgowego w- iWa-rs-zaiwie, do* 3c«BF 
rego zwrócił się niejaki1 iltozsmbdlj z. prośbą o zabez
pieczenie ma m ajątku dostaiwiąów tytoniu 109 tysięcy 
zlotyc.ii mailożuej mu prowizji, Uiaizywa Rozentoerga 
faktorem  Monopolu Tytouioiwegio, stiiponmje, iż jest 

' o.n pośrcdii.iki.enn między Monopolem a 'Włochami i 
wyprowadza wiwiiosek, że iskoro falctyrante zaralbiają 
tak  wieliki™sauny, ipaipier.oi T.j.żaiwjera w^zystiko oprócz 
■tytoniu”. iZ tógo phwodiu D yn keja Mouopofai Tyto- 
nioiw-egio 'wyjaśnia, iż z uislug jakiehkolwiekhądż fak
torów nie koiizysta, suroiwilec tytomfaerwy nabywa w 
drodze puibliczniie nie ogłaszanych konkursów za pio- 
średmktiwem „M'Oiniiltcra Polskiego**, polskich placó
wek dyplom atycznych i zarządów monopoli ty ch 
państw, które produkują ty toń na eksport, surowiec 
cygarowy zaś zakupuje przez zaprzysiężonych m a
klerem' w .Hołandjii. W spomniany Rozonibcrg był w 
swoim ozai-ie iprzedtanwioigkm firmy Kazim Kmin. 
wwc'kiej firmy turwikiej. rlzut,łającej na tftfenie środ
kow ej Eairoąiy, i u,a. skutek cofnięcianuu npoważtnień 
prżeiz firnnę. iprowadz.i •z nią proces o wyinaga&dzenit*. 
Na wybóir przedsitaiwlcieii zagrainicznych firm ty to 
niowych i na wysokość ich wy nagrodzenia od tych 
firm Państwowy Monopol Tytoniowy żadnego wpły
wu mieć nie może.

(PRBZYiDENT W OJ CIECHOWSKI w towarzystwie 
p. Lenta 'wyjechał na 2-tygodń.iówy ipobyt do Spały.

ZABiRlOiNiiENIE PRZYJMOWAŃIA NA WYDZIAŁ 
PRAWA MATURZYSTÓW SZKÓŁ REALNYCH.
„Przegiął Wieczorny** padła je, że minister Miklaszew
ski wydał okóliTk, zabraniający przyjmowania na  
wydiział praw a1 anatutizyisitóiw .-iztoół realnych.

NA DRODZE DO ZLIKWIDOWANIA STRAJKU 
DRUKARSKIEGO W WARSZAWIE. Wczoraj roz
poczęły ,-.ię min.il«fe,rj;iim pracy dalsze (pertraktacje, 
zmierzające do 'zliikwidówania stra jku  dm karń.

REDUKOWANIE ULG ROLNYCH. Lb i ulg cel
nych 80-procent‘Owych ma nile Hz redlukcj! iw z.wiązku 
z koniecznością TelkoęmJWlfciowania strat, skarbowych, 
poniesionych włkuteik zna-ciznógo obniżenia cen na 
artykuły  żywnościowe L niektóre półsnrowce przemy
słowe.

ODMOWA REJEiSTRACJI ZWIĄZKU IM. KPT. 
TRUiMiPELDOiRA. Na podstawie tymczasowych prze
pisów o Związkach i iStowarzySzeh.iaieh Ministerstwo 
Spraw W ewnętrznych odlmówiko wciągnięcia do re^ 
jestnu Stoiwarzyszeń i Związków tStowarzwzania p. u. 
„Żydlowski Związchhim. ikipt. Triumptadora.

Ż TERENU STRAJKÓW  W WARSZAWIE. Strajk 
łnidowlany w Warszawie trwa. ilu-pekitor ćligebraiudit 
init.erwenjuje >\v ‘dalszym ciągiu. >Plo porozumieniu się 
z 'przemysłowcami wj cehi d'On>rowa ł7.enia 'ikw ida- 
cji strajku, (strona pracodawców nadesłała na piśmie 
-woje warunki, streszczające- tae w odmowie ryczał- 

-towego piodwyżsiztnia. iziwurokóiw robotniezyeh. nato- 
miaist wysunięty 'został p ro jek t wprowadzenia pre- 
mijowania robotników 'za :więkvizą wydajność pracy. 
T ak więc za pro'dliik'tywiii;eyls'zą pracę byłyby większa 
zarobki. Inspi klot” pracy zakomun.ikow ił «ó •stanowt- 
isku jpracoidawc,ów‘ i»hotni^zemu związkowi piżemy- 
■słu budowkinogo. Odpowdedź •jiiiząz* ede nadeszła. W 
garbarniach stra jk  trw  i jrów-uież nadal. W ii'U>gły 
piątiek 1U Inn. inspektor pracy  zażądał od sfrouy 
.strajkując-ej sprecyzowania swyeli żądań ekonomicz
nych i ‘wymienienia powodów strajku. W arunki te  
miały być następnego* dnia. 11  ibm. (złożone w urzę- 
:dz'e. Jak  się dowi idlujemy. robotnicy jeszezfe' nie 
przcdi-tawiii waiunkówr tych do dnia .tlzisiej^zęęfo.

K aM ISJA  PRAWNA W SPRAWIE WARRAN- 
TÓW. W dniu .13 lim. 0 'lbyła się w Min. Skadni miię- 
dzy mini ster ja-lua konferencja' w  f-praiwie składów to- 
wardwych i warrautów. Po przed>‘.'kutO(waniu proje
któw jiostanowio-no powołać (specjalną Komisję;, kló- 
rahy opracowała projekt rozporządzenia w p-j sp.ra- 

W sk lj;" Komisji, tej .powołano, jako pizewodmi- 
czĄcego ip-rof. Górskiego, znawcę praw a hamllowego, 
oraz na członków przedstawicieli m inisterstw: Skarbu, 
'Oprawie Hii.iyirści i Przemysłu i Han,diii. P .żytem  za- 
stirzeżono. że teriuin p rac  tej Komisji upływa przód 
końcam R ip /p 1 k. br. Sprawa- wairrantów jast istotnie 
ważną nv obiujjach handiiowycli, gdyż chodzi tai o u- 
niOżiiwionie udzie]ania pdżyezak pod zastaw kwitów 
iskła.dowycłi. co diSycliicizas zaiś «w nas®om prawodaw"- 
ftw ie łiandliowem ule było uwzględnione.

TURECKI TYTOŃ DLA (POLSKI. iSwią-ca ołoo- 
uSef w Warszaiwie idlelhgacja. kupców tlureckicch z p. 
IluseLum  bejem na cizele. zwróciła erę do Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego z propozycją draba r czaili a. do 
PoMki tytoniów .tarocldioli iw większych ‘iiiciściach.

JANUSZ WROŃSKI.

Polska rzeczywistość
2)

— ;Po‘ mioim powrocie de iWiansffiuwy dioistałcon cztv 
goś w ro,d’zia.ju lwwwowega sizału — 'ciągnął dalej z  
haimioTOiiiem rozdrażnicniiem. — Oo iza ciliamistwo! J e 
stem  pewien, iże pomijając? .Gzeehćiw', k tó rzy • eą 'Zile- 
cydolw aiiiymii ©haniaoni, pałinią aricychaiynstiwra. w Euiro- 
p.ie. poiwiiiKiiłiśiniy otrzymać my. Połaoy. W:cłi:od'zę do 
jakiegoś fctklepu i  — ocayiwiiścde — upr'ze|jnnie mówię 
„•dlzień dloibry**. Głuche- ań^cizeiiiie. Dziewiice z za- koni- 
'tiuiani s.zepezą cioś. chicilioic.ząic, między isolbą. Ozekami 
i  oga,rn:iia m r f  paL-jia. lWreis'zciiie- poldc.hodżi suhjelkf 
wloniiejąey, aiehairakteryzloiwrany ina klsiięcia W'ailijii, 'w 
M ałych jed}walbnycih sikairpelkaidi, iz papierosem iw zę- 
baiclli i nie rwy jinmijąc iz paisizezy aw ego papioroisa, py
t a  minie z iginwwem, czego ^oibi-e życzę. Życzę sobie 
przedeiwBlziytstikiiieim, alby pam wyjął papierowa, z ust, a 
mas/tępniiie lodpoiwiadział m'i na. inoge powitanie, odpio- 
'wiedaiiałem ispolkojlnta. ZdęlbM i  iśpttijrlzął na minie, jafk 
nia warjatai, a  ipóźniej pamkiiął ohórainym z nró»o>- 
.wioiiemiii idlztewircami śmiieelhem...' Jesitem prizefcomamy, 
że 'to całe miłe tiOwarzylltiwiO' wizilęło mnie za szaleńca, 
k tó ry  uciekł t, domu olbłąlkauych.

— Reótauracji, iw tkaiwiarńi. w ibanlku. czy w urzę-

d'z,ip jp.oclżtiowym — 'wisizędtzia. wi-izędzio bez iwyjąjtku 
kwilunie to  ibeziezrłuo. bczr^tyrUne. (obairzająS^ arcy- 
clnoitówo. Kelnerzy rzucają, ci K m  nioisi źle podane 
pM rai wy, 'wyfiokio|vva(ite anęgantki ,i, ksiiążęlta iWałji za- 
aiiykają przed tolbą z itrzat-lkiem ofkienika, wym yślają 
ej t.eiłrificiiiiils.tlk;'. iktóryim jiirzerwalteiś fłir'1 b  kolegą., czy 
mańicyire. w tram w aju 'depczą ci po iijjjg»cJi i  Httadają 
na koilanach oitoiby obcjcij pfflL a na ulicy, jeżeli przy
padkiem  izi^lfawłłłeś w Klomiu zuŁalrel i pytaisiz prze
chodnia o gódizinę, przccliodzień ów albo cię zwy
myśla* aCibo itieiż panicznie bęc|żiie ogłąidał Ślę zia podii- 
cjamltcm. W Krakowie ch.ainnsilwo 'to panuje róiwinr.eż 
in,aigpi;:ip'iiiie, 'Choteiiaż wyznam cj( żo przeżyłem tu  orna
ment 'bardizio miły. będący zdliiuńeiwiającą niiieMpiodziian- 
!ką. 4Y.o w jiewmyim .skilepfe Tsltaris.zai paini, siiedlząca prizy 
ikalsift. ipoiwteidlźiąłą mi po ofirzymiainiiiu pieniędizy: dziię- 
kuję...

—• 06 robię,‘aiby 'zmienić t.en smiiitny i oibuuzający 
istam rzeczy? — (zapylałem y a  diłuiżisizem miillicizeniiu. — 
Jalk wyelioiwiać i  niaiuczyć grzeclżniolścli ikiupcai, ariogau- 
ta. Ibeizczelineigo' Ikeiłnera, liinpełtt.yiieiutlkę biurową i bru
tali, n.ego ki-xęciia W alji iw jedlwalbuy.cili sikarpertkiach? 
Ja k  i1 ktioi może wywołać rewoikicję w  dotychiozaisO'- 
wycih stioisiunlkiach 1 „Od!cliiamli'e.nie“ mais?

— Terapja jelsd 'bairdzió prclsita, mój dmogii — odpoi- 
wieldział bez namysłu. — Trizetoia etalnowezoi i energi
cznie żądać grzeczności. B'oijklo'toiw,ać efelepy iz cham

ska obsługą, kawiarnie i restauracje z takimiż kelne
rami. ■na.e.zmordewai.Kio walczyć o grzinrzne słcewo i u- 
przeiiniy gewt w bśuncfli, itiiiamwajtiołi i w (teaihradh, 
gidz.ie się poipychają i ulielpczą ei po  nógach. Otwo
rzyć w dizieiwilkach rubrykę: „iNaoze chamstwo-* i po
dawać do 'wiad!cm;dśćii ipulblezusj maz wiiiska iiłs®"tu'cyj, 
i iwlaściriielii firn . a także fuaikcjonarj.us.zj. którzy a- 

:Tog%nck|0‘ zaichiowują isię wfoibeic kilijientiów. Ach. gdy
byśmy był: narodem bokserów, jalk Amerykanie"! J e 
stem pewien., że u ulaft, gdzie mlie-. istnieje ża.lna dy- 
‘scyplina moralna, liaymmiejsize poczucie obowiązku 
rycerskości i ' upnzejmioiścii wobec Mianiego — pięść 
boiksera byłaby indclkiediy cudlown.ym arngumemt.em ‘wy- 
tehowawczym...

W t.e.j (właśnie chwr.łi, jakiś pnzcchodzień popchnął 
hniltaiłnie mówiącego, który, aby uniknąć upadku, 
mulsial postawić jfógę w  igrząskiej kałuży Ikrak.oiwskie- 
g'o, (słynnego na cały śwliait Mota, Zamiast .pełnego 
palili: S c u isd  S ig m o ,r e ,  brlat mój uisłyszał zdławio
ny wściekłą irytacją okirzyk brutala: 

ś lepy  pan, czy co', do djafoła,!
Pópcihnięty iitśmiieclhnął siię Jiecmłlkoi, spojrzał na od

dalającego się aóK 3 chama, nla swój trzewik oblepiony 
Cizieikioładiowiem błoitem i 1 westchnął iz żałeim, izaiciskaijąc 
ixęśd':

— Acih, gdybyśmy byli! marodtem bokte-eirów...
KONIEC.
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liiyró dni Zwiizto LDMidinep ni II. Sp
OBECNY CH BYŁO bOO LUDZI. CAŁY NOWY SĄCZ JElST PRZECIW  GOSPODARCE OBECNEGO 
MAGISTRATU I RADY M IEJSKIEJ. — TAKŻE SOCJALIŚCI ŻĄDAJĄ ROZWIĄZANIA R ADY M IEJ

SK IEJ. — OGRANICZYĆ NIETYKALNOŚĆ POSELSKĄ.— OTO CZEGO DOMAGA SIĘ LUDNOŚĆ!
(Od wiasmego koresp. „Gońca Krakowskiego11)

Raidy m iasta są tylko syotniści z Drem Korblem. Ster
nem ii Bairailem na czele i kilku menerów pepesow-

iNioiwy Sącz, 13 października.
W niedzielę, 13 -ban., odłbył.o się w (Sokole Zebranie, 

urządzone -ąta-raniem tut,. Oddziału iZ. . L. N. z  udzia
łem  posła Jaahym iaka. Obeanyc-h (było około 600 ,-łu- 
'(•łiacizy. ZAbrainie zagaił prezes Oddziału, p. Mika, 
poruszając bieżące zagadnienia nal<®ej polityki zagra
nicznej w związku -z -obradiaml -Ligi Narodówftsytuą- 
'ciję wewnętrzną, niedomagania na .Kresach enc. Na- 
stępnie 'złożył ipotsel Jadiymiiak nader wyczerpujące 
sprawozdanie po-sdl-ikie, podin.iósł zaisługfi b. Riządlu 
większości polskiej, w szczegół nóśe,i b. m inistra K u
charskiego dla sanacji Skarbu oraiz -apelował dto wzię
cia Udziału iw Kongresie Wszechpolskim Z. L. X. w 
Warlszawie w dniu 26 hm. Zebrani oklaskiwali hucz
nie mówcę. .Następnie przemawiali i prof. W zorek o 
akcji antyalkoholowej., Dr Dudziński w kwe-stji -noz 
brbjeiui-owe.j Polski.. p. K ołtun iw kw estji -upo.-ażeń prą 
CiOwn.iików państwowych i łilnni. — Z mówców lewifoo-. 
wyeh przcimaw-i-ailii p. Bidjkjt- ii dyr. Broi.-żkiewi-cz, k tó
ry usiłował wykazać winę rządów .praiwiey, co mu 
sńę jednak nie uidiata, gdyż następni m-ow-ey iizeczo- 
w ymi- argumentami jego- wywody, zbili w zupełności.

Zuamięńiiom było przemówienie p. Bielała-, główne
go menera- ttut. socjalw?ó\W, który  w pirzemów.i.e-nhi 
swem dobitniić- podkreślił. iB o g j l  -członków tu t. par- 
iji P. P. S. nie ma naijaśniejszego zaufania do obec
nego składu M agistratu, który na stanowisku swem 
od lat 20 już się p .iistanzał, jest zupełnie nieudolny 
i domagał isłę rozwiązania Rady miejskiej! Niechże 
-więc te stawia [głównego menera pepesowców dotrą 
do uszów p. Wojewody i  kierownika Tymczasowego 
W ydziału Samorządowego we Lwowie!

A więc żywy przykład, iże to nietyłko wszystkie 
nffminowni>ia prawicowe, a ;włę-o: Nar-od. Dem.. CStrz. 
Dcm., ..P iast11, WTefMjc -Stronnictw-o Mieszczan 
(prócz tych, którzy  jjidą na -fiasku syoni-s.jtycznym z le
wicowcem k's. Dąbrowskim ma czułe), a mątwe't i 85 
procent- tiut- żydlów, 't-j. ortodoksi -dążą dio obalenia ] 
.Rady miasta. lec-z 'także ogół socjalistów, prócz 'kiJ- 
■kii ioh monerów, którzy zawarli w dnim -26 oz-erwea 
•br. iw Czytelni (M-iieszicz-ańskiej pakt ze syonista.mi -w 
'zamian 'za poparcie i f h  kandydatur przy przyszłych 
wyborach dto Rady miejskiej. A więc za utrzymaniem

sktah!
R ada miejska w N. Sączu nie zbi era się już od sze 

regu miesięcy, de facto już nawet nie istnieje, bo po
Ostatniej masowej rezygnacji najzacniejszych z ra 
dnych jest 'zdekompletowaną poniżej ustawowego mi
nimum. tak, że tnie jest wła-diną, .choćby nawet- naij- 
miniiejSizą uchwałę powziąć! Rządzi sobje. więc aiuto- 
ikratywnie Dr Kónbcl, ijako wiceburmiistirz, a- na R adę 
ani -się nie ogląda! - - I cóż na to Wojewodzowo i 
Tymoz. Wj dział Samorządowy? Gzy tak i ex lex może 
być przez Władze w praw orządrem  Państw ie tolero
wany? (Kiedyż po/będziemy się wreszcie syoniistyiaz- 
nyeh rządów Dra Korbla i fiłosemdekich jego tow a
rzyszy? Gzy tego rodzaju skład M agistratu, przy nie
istniejącej w ogóle Radzie miejskiej, przy zupełnem 
braku zaufania ze strony społeczeństwa może prze
prowadzać sprawy taik doniosłej wagi, jak założenie 
elektrou ni w Jazowsku i Rożnowie?

Z libz.nych przemówień na Zebraniu nadmienić na
leży również operetkową „mowę" niejakiego Mokrzy-- 
okiego z Korzennej, który przemówieniem swem nieiu- 
.doluem, wykazując-em brak jakiekolwiek orjentacji i  
program u politycznego wywoływał tyiliko na  sali k a 
skady śmiecił im, ozem Brronniotwo sw.ojie. Nowy Zwią
zek Chłopski. ’ tj. secesjom i s t ó w  -z Piasta, ro-zbi-jaczy
b. R-ządiu więksizości, a. więc Bryla i Pawłowskiego 
■zupełnie 'zdyskredytował! Obocnrt na isałi P iastow cy 
idoradzałi Mokrzyckie,mu, by wyniósł i "  z pow iatu, 
gdyż w nowosądeckim powiecie Nowy Związek ClPpp 
śki siz-częścia nie znajdzie — bo oni już przy W itosie 
i swoimi PoCocziku 'zostaną! , r  -

•Podnieść należy talkże zuipeln-ta, slusizny apel D ra 
Janozego do po-ła Jachyińiaka, by stronnictw a p ra
wicowe podjęły starania o ogranie zenie nietykalmo- 
ści poselskiej, by tacy W asyńczucy ii inni im podobni 
bez'oamie na Kresach przeciw Państwu Polskiemu I 
jego całości nie wichrzyli.

Po przcnnówi-eifiiu posła Jachymiaka.. w któreim iod- 
powiaidal na rozmaite interpelacje, izeibrauii ro-zósizli 
upił do diomów. w.zanocnienl na daichu i przejęo.i lildieą 
nairodouą.

Aresztowanie wodza komunistów.

M  M f tW w  zwłok J i w k ą  do Krata.
PROGRAM PRZElWilLZIENIA ZWŁOK HENRYKA 

SIENKIEWICZA.
M'arszawa. (AW.). Kom itet oprowadzenia (zwłok 

'Sienkiewicza oipracował iprograiin przywoizu izwłok. 
Pociiąg ®e izwlókanii wyjed-zie <ze iSzwajca-rji 23 bm. 
Przybędzie do W iednia 28 bm., do Pragi 'tegoż dnia- 
wieczorem. Odjazd z P rag i 24 bm. Przejazd1 przez 

-srrani-cę ozeską 25 bm. W KatowieaicJi pociąg- 'zatrzy
m a jsję idiwie. godziny, w Częsitocho-wii-e diwie godizin.y.

Szway-carja i Cżecho^lowaicja przeu ożą izwłoki za 
■-darmo, -Auj-t-rja za pół darmo.

Z  POD ZNAKU ESKULAPA.

PRZEPISY O REKLAMOWANIU SIĘ LEKARZY.
W arszawa, 14 października.

W obec izjawiająeyóh ńię -azęśt'0 -ogła^zeń lekarzy, 
T.ieo.dpowiadająi-yoh w .foirmie^hwoj godności lekarza, 
Izba lekarska w arszawsko-biatastacka wydała przepi
sy o  ogłoszeniach lekarzy. W edług przepisów Mć-air- 
skicih ogłoszenie- lekarza m-ie powinno mieć cech rc- 
klaany ‘.(przed tekstem. ;na .pie-rwtsz-ej -stronie, -diuże li
te ry , ram ki Ąp.b a tylko anazwisko, imię. s-tiopień naai- 
kowy. lafeltuałne sta no wąsko .“aptailne, specjabpó^l w 
ttiaj-ogólnlejsizem żnacze.n-iu, godSiiny przyjęć, tekifon, 
■oraz: -wyjechał, powrócił, przepiro-wadzdl się. iwzn-owil 
(przyjęcia/ 'chorych. Ogłuszenie listów dziękczynnych 
są  w edług wspomnianych przepisów niedopuszczalne. 
Lekarze nowo przybyli lulb rozpoczynający pT-aktytkę 
m ogą iogła!s‘zać się w ciągu pierwszego -roku w trzech 
pisaniach p -0 12 ra'zy, iw dowolnych iods-tępaicn. Nie 
wolno przytonu umieszczać nazwisk lekarzy w dru- 
ikaich fa.Tma-eeiutyeziiiy.ch. Pozatcm izba lekarska (zale
ca daleko idącą skromu,uść w napisach na bramach 
5 tniesz/kaniach lekarzy, jak również w lecznicach.

T E A T R A U A .
NOWY TYP TEATRU W NIEMCZECH.

•Teatr o (pięciu scenach.
,Z Drezna donoszą-, że -z końcem października odbę- 

M e sit; otwarcie .uo-wago typu  -teatru ivvl„CoćlMTe- 
Biiline". Tea-tir ten- p-osiadiar ipięć s-ceu. Z pra wej i ie- 
węj strony rfteny głównej, -znajdują się fliwieAmałe 
sc-eniki. Używa isię ich do akicjiil, gdy na glónyui-ej 'sęe- 
n-ie zapadnie kurtyna. Umożliwia to grę bbiz ża-linej 
.przerwy. Pomad dwi-ema haciznemi isic-enka-mi zitajdiują 
?>ę -jeszoze dwie s-ccinM, sltużąc-e do teg o  -samego celu, 
co sicearki bocąut*. Ale nuneiżliiwić ilepsize patirz-cmi-e, 
Wisizyistkie scenki boczu-e >są inieco wy&iurlęte najprzód., 
-przed sceną główną.

Ś w i a t  k o b j e j L
KIEDY KOBIETA JE ST  NAJPIĘKNIEJSZA?

W AnigH-ji .nie imają -wi-doioznie innych kłopotów, 
sikoro j-edino z pism kmdyńi.-lkich ro-zpiisalo ankietę na 
■temat: w której poriz-e roku kiobieita- ;na.jbardziśj k.o- 
rzyjat-n-ie ■wygląda? -Odpowiedzi było dużo, ale -t.rudlno 
■na iic-h podista wjo m-st.;it'ió „miesiąc plękmoM“. 
ki i wlaiści-c.ieTki .-lal-oiinów kiraiwieickicii opowiedziały 
s-ię iza lujpcem. bo w le-tn.i.ch barw nych isiukniiacili i kar 
']>e,liusizach lccpleta j-e-sit- miayba-rdiziej uJpHa.

Artyści >są za izlmą. bo parnie mogą na salach baio- 
■wyich izaibłysnąć c-ałą swoją u-roidą. -Dopomaga im w 
tern światło eli-'k't,rycziue i suknia wieidzoirowa. Nało- 
Ptniast na uli'cy nje 'prezentuje się Angielka w  zimie 
'2byt doda tanio, cliyibą że dż-ień je«t. bezWl-e-trizny. Wre
szcie iznadeźli się -rówinież 'zwolemnicy wiosny.

Parnie same vbbrew iwi-raelikiim jn-zypu-sizozemlom o- 
świ-a-doayły isiię za jeslemią. bo- w koisijuimis angie-l- 
■skieigo- kro-ju m-ajl-eipiej ipiaui j-eisft Idlo twa-rzy.

Z królestwa mody.
n a jś w ie ż s z e  k a p r y s y  MiODY.

Z Piaryżia dohojizą, iże iniajnieMpodzii-e-waimieji znikła 
m ada głębokiego dekoltu ż .prze.diu i  z tyłu suikni, 
*który był dotąd oboiwiązarjąicjnm ii 'wywoływał tyle 
.proteisitiów :ze 'Mroniy tych, go użrtaiją względiy przy- 
Kwioiittośai.

Alę Stróże przyżwioitiośal złiów będą miieli ido c.zy- 
^ieoiiai, bo suknie s ta ją  Się tak  krótkie, że sięgają nie- 
Wieł-e dalej z a  kolana... iMatiMrjałiu wiięc n,a nie będżie 
T^ychoM ła itla. Bania irliość: co dodano od góry — to 
obcięto od dołu.

Zach-udlai teraz pytlalnie, kt-óra moda była (więcej 
Przyzwoitą, idiaiwiniejisizâ  ozy o«!talt.niia?...

'Na dworcu ko-l-.yoiwym w Radomóu aresztowano 
niejakiego Boik&h-oir.na, ipodająceg-ó-Ąił) za dziennii^aTza 
iwarsizaiwskiego. Z papierów je lnak . znalezionych w 
jego -wafltece., praekonano- się, że jest to jeden z  ezłoin- 
ków cenitirałnego ikomiteru pa-rtji komunistycznej, peł
niący obowiązki głównego kasjera partji. Rozwoził |

Hasia emlńracjn.
K A Ż D A  N IEZU ŹY TK O iW A N A  W IZ A  OZNACZĄ 
Z M N IE JS Z E N IE  O JE D N Ą  O SO B Ę K W O T Y  P O L 

S K IE J .
, ,Wychodi-ea“ ipis-ze:
Ja k  wialdioano, ko-n-SAiCąit am erykański może Wydać 

tyle -witz, ,i-le wy.nois-i- kwo-ta p-oli.-ika, to jest 5.982. Po- 
międlzy ibliiko 6 tysiącaan-i- osób, które otrzymują wi
zę, zawisize^iziiujdż-i-e isi-ią pewna ilość ludzi, (którzy z 
n-ajr-ozm-aitsizycib powodów wyjechać nie będą mogli. 
Naprzykll-adl, ikonsulat amerykańskii -uwizględinia św.ia- 
diectwa. inleltyllko lekarzy li,ni:j ókięło-wycli, ale i lekai- 
rzy prywałmych, którzy  nlie są. dobrze ipo-in.formowiaini 
o wymaganiach z-Jlr-owotmych aimesykańskiob. Emi- 
granł na ipoidistawiie 'zaiświalliozenia lekarza pryw atne
go otfizymuje wi-zę, ail-e- później — takie wypaidki się 
'Zdarzają — zostaje odrzuoo-ny ipnzeiz lekarza linjj-i o- 
k-rętowej i -do Aaneryki wyjecłi-ać nie może. Konsulat 
uie ibaida rówinież emilgrantów -cio dio iwiM-ójętnoeci ozy- 
taiuia i ipifeania i może się izdiarzyć, -że udlzleli wizy nie- 
piśmienniCTniu, k tórego po-d żaidinyim warunkiem do A- 
merylki. nie wj^iuszczą. Ale w  konsulacie udmatoiwulją 
każdą udzielaną wizę i  nie wydadzą onii jednej wfey 
pomad nr mę.

Aiżdby zaipo'bi-ec przeto M ^zeanu óbcięciu i taik nie
wielkiej k-woty polskiej ipro(poiiiiui}einy, aby linje okrę
tow e komu nitkowały l rzędowi Emigracyjnemu o każ- 
dvim wypadku niewyjeahania do Ameryki emigranta, 
posiadającego wizę i  alby Umząd Emigracyjny ze swo
jej strony uzyskiwał w  konsulacie am erykańskim  u-

on pieniądze, otrzymywane z Moskwy, do różnych 
miaist, wręczając je na potrzeby mćejlscoiwyeb kół ko- 

^miini-s.tyciz-nycłi i na p-o-m-o-c -dla koanuniis.tów. o.-adzo- 
my-oh w -więziearlnch. Jednocześnie Bdifshom prowadził 
wywiad na rzecz sowietów.

niew ażnienie wizy, takiego emigranta. W szak ewem- 
itiual-ne naiwet śi-iiągiuięclć paBziportów od  niedo-szłych 
iwychodźców-, -'którzy i talk widoków, wy-jaizdu n-.ie ma
ją. 1 'zaprezentowani-^ icłi w konsulacie aanerykań- 

.. -skim — jeżeli zajdzie tego potrzeba, nie jest rzeczą 
niiewwk-Oinialną. , . -

NA WYJAZD DO FRANCJL 
IZaipiotnzębowanie- robotn-ifców -do F-ra.iicji w paździer' 

a-.ikiu znacznie się ■zm-nręj.sizylo w porówmaniu .z wrze
śniem i iwyn-os-i 'WVz<j<i',lkie-go 800 robotników, rolnych 
k  470 Totoothillbw n-i-cwykiwalifiikow-anydi do kopalń. 
R/dkrutaeje iięcłą przcip.rowadlzały, jak żwy-ikiie, Plań- 
stwówe- Uirzędy iPośreilnictwa. Pracy. '
WYDZIAŁ PRAW NY POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

EMIGRACYJNEGO.
P rzy  Boiskiem Towa-rzyis-tlwie1 Ennigraicyjn-eim -zowtał 

zorgatrizoiwany W ydział Prawmy, którego -zadaniem 
jeist udzielaiiii-e ,pomocy -prawmieij we wisizy-stkich spra
wach, izwią-zainyc-h z wyćhodźtiwem.

Wycjhodźcy polscy, t. j. osófby, zamieszkałe poasa 
granicami Rzeczypospolitej, jaK rówinież recmi^rancJ, 
znajldującj się w  kraju , iwe w szystkich sprawach wąt
pliwych wihwii -się zwracać do Wydziału Praw nego 
przy T. T. E.

WydziaO praw ny jest czynny w  poniedziałki i  
czw artki od godiz. 9 do 11 p r ^ d  ,-pohirlniem wt lokalu 
Tow arzystw a Emigracyjnego w W arszawie,' Krakow
skie Przedmieść! 70. iU-diziiela się również porad  listo
wnie.
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Z  CHWILI

Serce z bronzu.
Maleńki, maipoizóir ini/c mie znaczący, codzienny obrazek: 

póęciioiLetmiia dziewczynka w pudlartej smkiem/cc e czerwo
nego barchanu dźwigia. w drobnych -rączymiach eaduży na 
jej wątłe. siły, giimóaąy garnek, ma którego dmie bieleje 
litr, -może iza otsatmii grosz JouiploniegKy mleka.

Prawda, jaki fcodotong szary, wie mie izmaoząoy oibra- 
aek?

Ale oto imailiutiką oipuisizc ziają ś™’1. Szeroko otwarte oczy 
a przerażeniem patrzą ma odległą je«zc,ze bramę domu, 
w którego ciemnej kit ffnójtóai ozy iw pleiśnrą cuchnącej su- 
terymie czeka może ktoś obory, ma kroplę mleka. Żółty 
.-wankce.zyk e-iiaismio- -spleciiom-y ma tyle drobnej glóiwki ster
czy tak rozbrajająco z-aibawiie A kiiwą, się e holesme-m maprę 
żeniiem w takt ost-rainy-eh, a  już .omdlewających k ro 
ków..

— Daleko jesizcKe, tMekio — k,nzywiią się mozpaezliiwie 
bliadie usteczka i strach zaokrągla niebieskie, -pełne łeiz o- 
ezy, ibo kto iwie. czy w matnie oiesizczęścśa, w razie roizbii- 
cia garnka .z mlekiem za nffeępmą bramą tego niechlujnego 
domu mie czyha już łiw-airdh- pięść surowej matki, czy okrut 
u.y kułak miacioichy?

Niie. Żadne miieszojzęściie ,niie stornie się, bo otio nadchodzi 
piękniejsza o,:l bajki parna, uśmiechająca. się, jak anioł do 
młodego, eilegainekiiego parnią, -parni, w bogatam futrze, pa
chnąca. zdaileka, jaik cały-ogród- świeżo rozkwitłych róż... 
Oma imapewno pomoże, oćSftj wybawi- o.l miieiSizoEęścAa, ód 
iwii limja tej st-nas-zin-pj, grioźin-ej pięści...

Dziecięce taeuńcjLa ultacścśą julmioisizą się ku comnodzdej- 
Ce i drżące .usteczka prosizą -eiichiutko i mieiśmóało,:

— Paini... Mimie ciiężko... Niieioh parni broszkę pomoże,...
I-ocizy dizfeicka, oMinzymia, podkrąż,ome nędzą .pnzecudme

joczy, przećmiome łzaimii mfiediaiwmej roizipiaozy, miieimeim bla- 
gamłe-in kirzj-e-za o ratunek, bo oto już, już asóiiłałe z -wy
siłku paluszki ot wierna ją się ,i jeszcze faz kioiniwulsyjinie 
-z&icfckają dokoła c-emmego ciężaru... Jeszcze, ois-batmi, ma-z...

— Czego chcesz obrzydła- simiamku-Lo-? — ftnzyozy .z pasją 
amfił-iw futrze.

Tr-rrach! Na l-akie-noiwiame buciki, mia jedwabną limitującą 
niagą .skórę piońcapic.hy i ma. brzeg f-uhrziainiego płaszcza try
ska ' iiwzłame mleko. Zsónóale paluszki iruiie wytrzymały. 
Odlaieś tam cizy-ha. już czarna, przerażająca piięść. Osłu
piałe oczy patrzą ima śliczną czarodziejkę, która magle 
zbrzydła I  blada z 'wściekłości krzyczy coś cienkim z fu.rjii, 
boleśnr.: mażącym uszy głosem. Elegamcki ran  paitirizy na 
nśą i  ipnzykrem osłupieniem i ma-pewmo- myślli: Ach, jaka 
oma-ordynarna i jaka Cmnia -bez maski...

Pełne zgróz,” oiozy draiieiwczynki patrzą na -skiorupy -r,oiz- 
Mteigia garnka, na -bitnią atmugę mleka, kupionego- może z,a 
ostatni gnosz. Jakże .mioonio- i boleśnie bije iw iwązii.utkiej 
piersi dtz-iecka s-knz.jswdiz.ome i -pnzeraiżoine miaileńkie serce...

Biedna miała diziieiwczjmkio iw podartej eSkiemce, nie 
ziwrariaj się nigdy z Uiaiga-łnĄTin szeptem o  ipoinoic do takich 
patahnąicych, stincijnych cziaroidiziejek. Jiuż .wrieiłkii Bateaic sto 
la t temu poiwiedlziiał że nosizą cime, pioidi kiosizitiO'w,nem futrem 
twarde, okrutne bezlitosne —- „semce z ibronzu11

Haef.

K R O N I K A .
■IPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Ś.ro,da, 15 b. m.: „Legjom“.
Ozrwar-tek, 16 ib. m.: „Redukcja1.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI”.
środa, 15 b. m.: „Rajade,ra“.
Cawanek, 16 b. m.: „Bajadena“.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Środa, 15 b. m.: „Śmierć k.jiohianików .̂
Oziwartek, 16 b. m.: „Śmierć koiciliankóiw11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH.
Promień: „Harun Al-Rashyd“ (Ba-* and) w roili głównej 

M. Bamkemyii.
Reduta: „Miłośnica pirata". (Pod czarną flagą). W głów

nych rolach Milorwanoff i Biscoit.
Sztuka: ,J)ziewica z haremu" Se s. fidm aaneryk w 10 

•ktacn.
Uciecha: 33 'gwiarad filbnotwych Npwego Świlattaiw draniia- 

cie „Dusze na sprzedaż".
Wanda: JKobieta — demon ziemi". W gióiwpej roli Bas- 

srnnar. i. Asta Naelseia.
Warszawa: „Kupiec z Wenecji". Wielki dramat z naj

lepszymi artystami w głównych rolach.
Zacnęta: Pat i Patiachon „-W 7-mem nebie“, Jaomedja 

w  6 aiktaidi.

DALSiZE CIEKAWE WYNIKI ŚLEDZTW A 
W SPR AWIE REICHEiRTA.

Śletlztwo przeciwko R-eidiertowi dtoibiega -końca. 
W  difiiu wezorajszym włacłze skarbowe ustaliły już 
ostatecznie wysokość szkód, które ograniczają -się 
obecnie wyłącznie do braku gotówki i 4-k.aratowego 
twyttamiu. Prizy przciprcwadizaniiu szikoutrum >w depo- 
eytaich i książkach obecny był Reichert, k tó ry  -udzie
la ł władzom -wyjaśnień co do .pewnych zapi-ików 
i  eposobu prowadzenia ewidencji depozytów. -Deliaiu- 
damt okazywał wielki żal z powodu popełnionych 
na-dużyć, pTzyczenn sam 'zwracał uwagę na  pewne 
błędy, ;ja;kie rozmyślnie popełni ach w książkach, 
chcąic zatuszować nadużycia. W ten sposób władze 
stw ierdziły wcz-oraj, że prócz 99.108 zł. brak jeszcze 
e to  kilkadziesiąt- dolarów kanadyjskich. W yniki do- 
chodlzeń władz skarbowych ipTzedłożone zostaną sę
dziemu śledczemu dizLsiaj, poczem Reichert odsta- 
w iony zostanie do więzień sądowych.

ECHA ZiKRODNI LISTOPADOWEJ.
W czoraj w kraik, sądzie okręg, karnym  toczyła się 

■rozprawa przeciw 344etniemu Wawrzyńcowi Orna
towi, konduktorow i tramwajowemu, oskarżonemu 
o zbrodnię namówiienila .żołrtieraa do naiprtszenia obo
wiązku służby wojskowej z par. 222 u. k.

Wedle aktu osikairżenla. dnia 6 listopada ub. r. po 
walkach ulicznych popołudniu, wówczas, kiedy straż 
obyw atelska1 chodziła z bronią w ręku po ulicach 
Kraikoy8? p-rze.d odwachem, ob-adz-onym przez woj- 
.-ko, izmajdow'ał się tłum o>ób cywilnych. W.^wnątirz 
straiżniey ^rłóiwnej pehrł 4uiżbę jeden żołnierz ze
wnątrz izaś sta ł (Ir.ugi jako alarmowy. Do tego osta
tniego przystąpił jakiś osobnik i .przemówił,

„W krótce usuniemy was i oddacie nam odwach, 
tylko żebyście nie strzelali".

Żołnierz odrzekł: „Co będziemy -teraz o tem mó
wić. Jeśli coś będzie, będziemy widzieć wte-cly, co

„SAMOBoJSTWO SPObECZNE". Staraniem Koła VI. 
T. S. L. wygłosi ,p. K. H. Rostworowski w .niedzielę 19 b. 
m. o godzinie 6 wiecz. w sali Kopernika U. J. wykład na 
temat: „Samobójstwo Społeczne".

PRIiMICJE. Piwa. 13 h. m. w ,kościele śwj Trójcy przy 
tut. -Kcriwenere <1.0. Bcmiilfiiaórów iril-praiwill pieuiw.r-izą Mszę 

; jw. ikapłan. .tóorż iZakoinu ,0. Jwm Budy K rause, .który din-i-o. 
irłyi%ę^ł.óego oituzSmail święcemie- kapłańskie iz irąk k-P, ‘Bi
skupa A.natola Nonraika.

O. Kmiilse je.st .piieffwi-r/.yim kiipłSifrems iwyśw.ięccinyan -w 
P.:n w itcji .gofciki-eii B.oiriif.raitinóiw jjo jej iwiFikiiizósizemiiiu i  .w 
miej -też, p,o, lórlhyc-iRi mk.i*jejańu, zJioiżyl o:iediaiwin,oi tiennu ślu
by -wi.eicr/.y.si.e.

RZEMIEŚ1NICY [ PRZEMYSŁOWCY K R A K . DO PR E- 
MJER.A GRABSKIEGO. iPreizee. Radiy iJłjinćsltrójw ,Właid'y- 
słriw Gaatjtk.i, .ciirzym-ait w  dnini iwfecmajiśzym .teiłegraim z 
Ki ukorOTŁnastępującej treści-:

ZehlarM na wieicu w dhim 12 .października >w iK.:iakicwie 
p.r.znlt-taiwŁiciiele mremń^tt, .przemysłu i harndlu -wojewódz- 
•tiwa 'k.raknwTtk.iiegiO' .z lO-kar/ji- z:ci:igaii:nz|ciwt:in.i:i. silę mr -sitioiw-a- 
rzj-szen.ie kuiltiuira.łnie i-̂ iiFiphil.a.nciże .peil maiziwą: rzjedin.o|c:ze- 
m::i9 mieeizcizańsikle pnzesylają J. W. Painm Rre.zlśioSra Ra(dy 
M.iinlist.nów I -MiuMnowi Skianbu Grtubskiemiu wyrazy głębo
kiej eizid -i uizinainiiia iza poczymilome eais-ługi oko.lio wieko- 
prminieigio tSilelł saimacji. skarim pioilskrjego i .oiświiwl-crzają 
ńćjli.ii góteawioiść wszełkiich lOfiiair ma. Tizeez Skarbu Państwa-, 
paei-izą td IrówneintóeruJP Ci spr-.wóeidltlwy ircizdiziiał ięięża-rów 
pc-ullatkioiwyc-h. Zjedinioie.zemie mrłesizicmńEkiie: Jam -WoJm-y
.i Zyigm.u-nt Siemck.

KIEROW NICTW O PROKURATOR JI przy -sądlzie apela 
cyjnymi w Kiaikicfwi-e objął z dtióem 7 b. m. dr Tokarz, 
prezes sądu okręgciwe&l w Ciesizymie,,powołamy ma to sta- 
nowisko pm/.eiz *:.m:iste.risitiw]0 Sijiiraiwiiecllłiiwośc.l, iw drod.ze 
d-elegac;':'.- .

SPRAW A USTAWY O SZKOLE iSZ TUK PIĘKNYCH 
W KRAKOW IE. Jla.rszałek Senatu ziwoła na 27 ib. m. se
nacką ko-inósję regidianiiinoiwą, która. m»- izająć eię p.p.raiwą 
ustirfwa .ta była or!lrziu'c.co:i pinea, Senn/t. .Na- tern tle, jak 
u<si:ia;wa fia 'była od.-.-.zucioiria .przez sie.iftŁ. Na tem tle, jak 
-wiiai.lu.inoi, priwistał pćeriwszy -spór kotustytuoyjny pomidędizy 
Sejmem a •Senatem

OZDOBIENIE GMACHU BANKU POLSKIEGO. Odi size- 
.regu ('md piizeiCilioilmiiie i idący Baisiztfiiwej izauiważyć -mogą im- 
łiemisyiwi:ią .p.raicę .rieibohnikóiw na finomtonie. Bamlkiu Pioilpkiego. 
jRiofrcib-o.tmóey .wykiufwtiją w scjiueizmyim kiaimiiemiiiu diwte gru
py SyWfclóciznfe ijdifcejb amt. Hukaima), ip.rzoa?tiąwi:.ająice .prze
my gał i .rolmletiwo. Piiemwisaa girniipa ustaiwicma, .będrzie od 
abnosiy gma-cih.u iwlojeiwódi/jtiw-a, dmugią zaś od .stmemy Aka- 
de,mjr Sit.uk Pięknych.

OłbnzyTirftty ^rerinóa.rów iefo&ciwe- modlele tych grup po- 
m.i-eiSiZ[Ciz,cr.]e izcstiaiły ma poi Iwóirziu Bainiku, wsikulek czego 
nairarżi^ne być ,m;eigą .na sziwamk. Wisikaiziamem by .bydo-, a-by 
odipcw.ifidinns cizymmikiL -zajęły slię tą  sprawą ii. zmafaizły ja
kieś .oidipciwiieidnieiisize miejsce ma ipmzeich.oiwiami:e -tegio p-ięk- 
mego diziieiła szt-uki. rzieżbiairekiiieij.

NAiDAWANI-E LISTÓW  DO /POCIĄGÓW NOCNYCH. 
W kirafcoiw.eiktim uaaędizćie pioie,zticiw-y,m Kraików 1 -(główna 
poicrata.) .mioiżna niahyiwać izina-c-zkił p-oieztowe na opłatę li
stów, miadąicyeh oidiajść po-e-iąga-inir mioioniemi' tia.kże w godizii- 
nia/cih iod- 19—23, w -niediziele .i święta od 11—23, a  tio przy 
oik;i( inkia.ch dla mialllaiwam-ia teleg,namów i przeis-yłek poileco- 
nych miad'Z:Wvic.z'a(jn'V®h.

RUCH WPISOWY NA -UNIW. JAGIELLOŃSKIM . W o 
statniieih dwiu dmiajch iwizimóigł się ognonnmiiie miapłyiw .studeai- 
tek i  isitiudemrtów ma Umilw. Jag. Sz/eiziególmiiejsizyr miattok izia- 
izmiaozyl g.ię ma -wyidiz-ilail-e Lil.oiziodSW.Tn. Do iwcffiómaj ikiwestu- 
ra zamiot-c-iwia-ła 4900 atudeintów. Diz-iiMaj upływa teinrnfm 
wpisów diziieikań-sik.ich.

RZEZNICY I MASARZE ŻĄDAJĄ ZW YŻKI CEN MIĘ- 
-I W ĘDLIN. Cemh irzeźmiiikóiw i imaisia.nzy krnk. wniiósł 

wirtziomaj dio maigiistiratu .nowy ee-Miilk ma mięs® i wynoiby 
•ma«wMkóe. Żądlamiia. podwyżki ł-łóm.acizą .nzeźmiiiey -wiz-noisteim
e.e.ń żywego. Doiwia.nu na łatgciwroy miejtkiiej. Celem roiz.pa- 
t-nzemifa m-ciwego -cemmilka rabierze .się iuu kioimiisja- cemin.iikowa 
w piątieik łub iw isiotaoitę biieżącego. tyigiodinaia,

REORGANIZACJA 'W IĘZIENNICTW A. Jak się d(o- 
wiśaidujemy, w .i)iaj.bl:Es.zy m .coaisiie ima miaistąpić reoirgamiiza.- 
e-ja wiięziieiriniiicówą w eia.lej Ma!ło|p,olistcê  która -poJif.gia.ć bę- 
diziie .ma wydiziiieleituu więzień k  pod izainządiu iwladiz sądo
wych, a  podlpariządikicwamjai pisiolmytn dyrektorom więzień 
.zialerżiny-m iw)pncK«t iod pnckiuiriatioirju W .ziwiiąiziku iz teim n.o- 
.mlnioiwiaino na kiemoiwinilka wiięzleń -sądu ojk-ręg. kaireiego -w 
Knakiotwiie p. Dębiińelki.eigo- a iWainszaiwy, k-bóiny icibjął już 
urzędirwtamna. Rówmoerneśnie a tą  izmiiiamą adimiimiieita-cŷ mą 
ciz-ymrjoine są miliepsizemriai -w relaieh iwięziiemmych, a miiamowi-
c.le pryc-ze, ttaistąpr;.L-|ne aostaiły łóżkami, więźmiiciwie zaś

robić". iStojący o-bo-k osikarżony zawołał z odległość^, 
kilku kroków  do żoliirerza:

„Głupi byłbyś, żebyś strzelał. Czy ci tak  dobrze 
przy wojaku? Iile masz żołdu? Tylko chyba na 
papierosy oi wystarczy, a  także chciałbyś, by ci 

było lepiej".
'Słyszał to W incenty Mrtka, chorąży W. P. z kraik.. 
prokiuratiury wojskowej i d.omió- 1 o tem do policji.

Poideiza* roizipraiwy O rnat 'zaprzeczył, ja.ko-by w y - 
powiedizial jjMsłowa, prayiznają-c, ż B w  krytycznym, 
■cizaisiie'stall w  tiłum.ie iptizeidi .oidwaic.heim. iP.nzesłuc.haaiy 
^ i t k a  pod pirzys-ięgą zeznał, że słyszał dokładnie sło
w a Ormata, Trybunał po iprzieip-rowadizeniu rozpraw y 
wydał wyrok, /skazujący O m ata na 2 ta ta  ciężkiego 
więzienia. Pirizeiwodnicizyl r. W. o. dr. Frąckiiewicz, wo- 
tow al! s. -o. Hu.ba.czek L |B s. o . Stołyhwo, oskarżał: 
p-rok. dr. Wołosizcziuk.

otraynaiłi miowe koice. Regiul-amim iwłęziiemmy jeisit wzoiro-- 
wamy m-a diaiwn^un reguliam-imiie iroisyjsk-im.

SPÓR O ZAKRES DZIAŁANIA RADY PRZYBOCZ
NEJ. Jak dicmieisilżś.my, w ippruie.iizłiałeik wieczór Of.llliyło się- 
posietlizemiie kiomrisji reigulliaimónoiwej iRadw p-nzyteicziiiiej ko- 
miimJa mządlu na m. Kraków, mn- -któnem Toizpatirjiwiamo po- 
i]i:)wm:i3- sipomny artykuł risgu-laimóm dc.tyczący izakr.esu 
dlzłałamcia Riarłiy. Dlwiailly toazj^e «ię d.o ipóźny-ch -g.odizim,. 
mję, .(̂ '©'.clioippoiwadizdy jedlngk dio- .reyjltiaitin z t.egp powodu 
że dwu -czlicmków Kemiiisjii, a  łior pucf. dr. IT-oll -i. Im. G reps..

■-spiriz.ecirwtu”  iwę ipnzyiziganin iRarliziie tych fecumyich kiomype- 
temoji1 ci:> i ł». Rady mi.lejiskriej. iWnliec -tęgo. oetkutetczną 
ucibiwia.łęcoi-doi l>aamfap.ia. Jegioi a'r,tykuhi poweźmie Rada 
•p.rzyiboclzmia m,a- jplonaniSam poisiieilizeiiuiu.

STATYSTYKA CHORÓB ZA  KAZNYCH W KRAKO
WIE. II urząd iztllnclwiia, mgłcusit .sfiaityist-ykę wypadków za-- 

pił|ibiiHęć ma iziaik.a»n.e icihioirioiby iw -u,b'ięgł>Tm tygoiduniu. Wed
ług tej stat.ystyki wypailków eokiariatyiiy było 13.’bzer- 
iwomk* 8 (f .śniienteiinei), .tynfusu brzuisizinegpi 6, gaefcRcen-the- 
ritćs |5 (wsizrstkóe śmlfeitidiiie.) diyft-cirji 2. W ist.oisiumiku do- 
pc|pi:izedmiilego icikirtsu ispiraiWiomdiait̂ ózergÓL iwizimicgla si*- 
-sizkia.rl.at.ymia, ,ii tyfus ibiizm-szmy. iWyipadlki. ezeuiwmkL uległy • 
-7.mniiejsaeiniu.

DEFRAUDACJE W POLICJI KRAKOW SKIEJ. Jak
-mm 'dioinioisizą, w ppliiięjii kmaik. izoist-ały ipopehirem-e dtwi^.le— 
fiiiaiudiaicje-. ,1 teuk jer liną iz nilch pioipe-ir '.1 -u.cjsî .ru-nikiOiwy P. P„ 
który, wypłacając poibciry oiljeżJziającymi ima, k-nee-y kio.le-- 
goim, wsiciwil watę ipłntmlcizą. fikc^pife ma-ziwinka (poJłcyj- 
mych 'żioii:n.iei:i/.yr. -W tern spfiiaóib puzyiwińw.czył seh-i.e — jak 
dioitajd jSitwiferdtzpiMi — 1000 iztcityeh. Drugi ®nów .poistemun- ■ 
kioiwy przywlais.zicKyił s-ioibiWppmi ,̂ J<1 irlainę -n™jpgo- ręce 
ko. siłużbę 'poiiAyy.ią m  jedm.ym rz -placów isipoiitioiwy-c-b. Obu 
.piueistępc-óiw iziaiwieisrzic-mio w uiraęlioiwiamiiu.

LICHWA MIĘSEM. Włndize pioiliic-yjine doi^oisity dio pro
kuratury k i lichwę mięsem maisitępujątyiaJi nzeźnlkóiw: He
lenę Hausmer -L Amtomimę Woźną i-z j-aitck tkmiinłkańskilch)-- 
Rc-imiaima lUmbańskńegoi, wliańciciiela- sklepu nze.źmiiick.iego- 
pnziy ul. Łctec-iwifikiie-j, Kiaiirkinę Nic/wak, AmfiOirrnę Zurkioiwą-- 
Ainficmiinę Chwałek, Amiielę Bilską, Fnunc.>rakę Bńlską i Ho- 
m|3i:iaifę Jełcnek, właścitciHi .stnagamu Ji.rz,y pl. iSłoiw-iań 
aki'm.

POKĄTNY HANDEL lYTONIiElM I PAPIEROSAMI-
Angaria Lotnej hrygndT E. -U. ‘Ś. pnzyt.r.zy maty Adamu 
K.rupskiiego, który mćlórt iwtałiizę mapełn.icmą 'tytiomitMii i pa 
picnoubimii, iw pz-cm liwiiękerat ifciść ,p:iip'i°innisów poehodr-iła 
7, Niieimirij. Tytoń iw iliciści 3 kg. A pa|piieinois.y w iłoiścii 8500 
sztuk skomijBk-eiwiano A mrlHiaina wiadizomi skarb,ciwym. — 
NadGo, pi-zy.t̂ i/ym.ainiO' .Chaimo, .Feilcibmamna rze Sainiekai, któ- 
reiniu nkcmifiakeiwiamo 11.000 -siztaik popiemsówi, pocili,odizą- 
cye-h rz fajnej fa;b:rycz.kiii iwynioiliów tytomiowyeih.

LICHWA W RiESTAURiACJACH ;I KAiWJAiRNIĄCH. W 
icis‘,ailin:i?ih driiaich Jnchiwia, w neistlaiumaicraieib • .kawiarniach 
święci, uweje tinimmufy. WłaścdnleJe lokali be.zikaiTn.fe -z dnia- 
ina icllziień pcrllwyżsizają ceny .potraw i miapojii. "Np. iw-czoira 
w jerłnej iz kaiwioirti podiwylżiFizicmio- ewię kawy io 20 grosey.
W isiamriwc-lę aiai-wyich żyiwiilcifełi- piowimmiy wglądlnąć Ireiz- 
w.zglęwmfe '.odpowiiednite eizyn.mrJkL, ipinzHlew,Fi7Ąistlkiiem oirga- 
m  łcfflięj thnygadly ipnzy elkisp. ślerllcizej A kemlisiamjait tar
gowy.

-WŁAMANIE DO SZKOŁY. Jaicyś miiieiW3rśler.llz.emii spraw
cy właimialii is>ię dio- czkioiły fieńsikiej przy ml. BairsikAej i skra
dli kisiążkii t przyrządy isiźkoitae. — Szkoda dioitycłiczas-- 
uiiiemistaloma,.

OKRAiDZłONY. PoidicEBis miiodlitw-y w bóźmócy prz, uh. 
Mllilioiwej icki:iaij'ziiiomy nastał z -eiza.rmcgo.-futra -Saimjuel Wfe- 
ne.r, fabryikan-t1, aamieiś-zkaiły przjr ul. Kroiw.oderskiej. Fu- 
t.io puzedstawiita. iwairttiość 150 eł.

ZNOWiU PAGINiIONY. Dn> łiut. właidiz ,pió 1 iic-yjmyieih donio
sła Kat-afizymia Dizaeiwiońisikiai. zamiieiszika-ła w Rmidlnikiu w po- 
wieefe łwiSrpkiiim, że s ;»  jej Wiojieiieicih, liait 13, wydalili saę- 
ż domu 28 wraeśim A dicityilięciziaą mite -pciw-róicił. Żagtutan-y 
jeist folondiyniem ii luibramy -jei?t w iwiojiskewą furażerkę.

ZAMACH iSAMOBÓJCZY. Na -ul. Anolble umiłowała ode
brać isoibie życie przez wjiplcóe ./miaicizmeij ilciśc.i -suibliiimitu 
Roizailja. Gaicek (lat 23), pnoistytiutfciai, z'amfes7kiała pnzy ul_ 
.ZiWiiieirz-yni-e.ckięj. -Zawezwani0 ,pogotowie- ratiumlk-eiwe przy- ' 
prptwałzii.ło- dn isperankę do pai7,yinoiinnioś',t i> pnzewńoBtoi ją do- 
szpiiiaJa. św. Łazarza. Doiwódi: mdiec-hęć d®1 iżyc-ia.

TRADYCYJNY DANCING MŁODZIEŻY WSZECHPOL-
śKT.DUaik siię iliawiiiaidlujamy, iKiomiiteit 'Wilieieizioi:imrc Młodizie- 
ży Wszechpolskiej, które oilbędą snę w dm.iaioh 18 A 25 b... 
m. w siali. Saskńej (św. J-a-na- 2) iprzjgiotioiwial szeireg nies-po • 
d/zi-anck jak reflektiory, sempeimtymy i-1. p. Roizioistałe niialaęz- 
tup. izia,priOisz,fc-miiai wydaje- -siię iw diateizym ciągu w -sekretiairja- 
c-iie, uh KUipe-nniika- 8. 1 ip„ c.odizfemmie ,oil- goidiz. i5—61 
wieczorem.
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G I E l D l i
Kraków, 14 października. 

DEWIZY W OBROTACH BANKÓW I uH.
Tałuty: LMiainy 5.18 i  tuzy czwarte (pojeiTyniiki,).

D e w i z y :  Lutnidyai 0 3 .4 5 — 2 8 .5 8 . łłolamicljjia. 2 0 4 .5 0 . i ł o w y
Jo.rk 5.21 (czek), Paryż 27.50 (wzek). Pmaga 15A2—15.50. 
cSawaj&arja 100.35 (ćzek). W iedeń. 7.34.

Bank Przemysłowy 0.40—0.35
Ziemski Baak Kred.ilowj' 0.10—0.12
T-Oihian 0.30
Zielenie wsikii 9.50—9.25
Cegielski, Poznań 0.57
Trzebinia, 0.05—0.03
< tórka 10.00
Siersza 4.05—1.00
Polska Nafta 0.30—0.31
S. W. Nie-nno/joiwsikii 0.55 -0.50
Elektr. 8ćiemsza 0.24—0.2''.
Porcelana Ćmielów 0.55
Cliosleró.w 5.15 -5.00
Cli .'l>ic 0.40—0.30

AKCJE NA POGIEŁDZIB.
.Jaworzno drobnej 10.75, Nobel 1.70. Lem 0.50. Węglówki 

0.03—0.04. L/elki motywy 0.42. Nafta. Kmoismio 0.20 (płacą).

GIEŁD* w a r s z a w s k a .
Warszawa, 14 /pażdzicniiiikaip

Bank Dysikiointfwy 5.50. Hanuk Handlowy 6.G0. Bank 
Związku Spółek fśtabk . 0—7. Ctodorów 5.35—5.45. Ce
gielski 0J>7—0.08. Ziele,niewiaki 9.75.

WARSZAWSKA GIEŁDA PJEjNIĘŻNA
Walały: Dolar \ 5.18 ii pól. Funty angielskie 23.32.
,Cze,ki: Nowy ,-Wk 5.,18 i pól Londyn 23.35. Praga. 15.40. 

Pafcż 27.35. Włochy 22.75—22.72 i pół Szwajcaria 99.82 
5 pól. Belgja 25.15. Hotaimlja, 203.00. Wieleń 7.32 i pól.

Mlljotiióiwka 0.09—0.71. Pożyczka. złota 5.80—0. Bony 
7.1oA 0.92.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, 14 października, Beriiin 1.24. H,Jairnlja 201. No

wy Jork 52,1 i .jedna ósma, Lcindym 23.44. Paryż 27.45. Mc- 
ijoliam .22.80. P.ra|u|i 15.50. Budapeszt 0.0008. Bukafeszt 2.80 

1 tcig.rad i7.45. Solfja 3.82 i pól. Ajakszaiwa 100.25. IV iedeń 
O.0Ó73 JJpól. Bruksela ,25.25.

ZE SPORTU.
Stroma ‘polityczna sportu. N™ pierwszy rzut oka 

zdawaćby Ąę mugło, że polityka i aport ni-a mają nic 
wspólnego: *ą to iliwhć caSlkiem ackębni^dc^cdziny 
i możmaby^ądzłć. żę polityku. mozo najwyżej szko
dzić sportowi. Jeśli jednak Bagtanowimy się na 1 fonn* 
co sport może ilatj .polityce. t-0 okaże się. że port 
ie<t czynnikiem, który ziisljtfit.it; na uwagę polity
ków.

W edług ogólnie przyjętej definicji, jest polityka 
nauką o ■celach państw a i o środkach kujjjęh unzcij 

Peżyw i-i nieniu. l)o ty(-h środków należy bezwątpiemia 
import. Zagranicą politycy stosują ten grodek cżęsto. 
U mat- jednak, ppdr.bn.ie jak i inne śro*lki propagan- 
ly tak i  ten je t cze-to w zaniedbaniu. J a k  poważ
ny  i doniosły .-kartek wywrzeć może sukces sporto
wy — wykazuje zwycięstwo Urugwajcizyków.

Ale nietylko w, >ldii sposób przysługuje się. sport’ 
dyplomatom. Mamy mian.oą\ i Cii* na  m^śli imprezy 

•Hpontiotwe międzypaństwowe, gdzie spotykają się -praefl- 
stawii-ciete różnych narodów  i dzięki tym spotkaniem 
• w w a n e  zostają nowo ,lulb pogłębiane dawne sto 
sunki przyjaciel*ki*. Ileż mofżlinwości nastręcza się 
roiztrupnym dyplomatom, gdyby zechcieli zużytko
w ać w tym kierunku sport.

U nas niestety o  tuj doniosłej roli sportu nie prze
konano się jeszcze *1 ostatecznie. Tracą na tom obie

stromy: sport, którego rola vy tym. względzie nie jest 
■doceniona, nie doznaje dostatecznego poparcia, po
litycy zaś nie korzystając ize sportu, tracą jeden 
z dość skutecznych środków prupagandy.

■La»t no t least znana jest opinja polityków niemiec 
kich, że ,,na. angielskich traw nikach sportowych zo
sta ła  wygrana wojna przeciw Niemcom1'.

Ozy to nie powinno być dla nas nauką?
Autamiohilizm. W edług najnowszych danych s ta 

tystycznych liczlba samochodów na  całym święcie 
osiąga 18.244.477. Co me przeszkadza Stanom  Zje
dnoczonym posiadać iz togo 5 szóstych, dokładnie 
15,222.658 „setnik", a  dalej posiada Anglja 655.318, 
Kanada 642 tys., Francja 460, Niemcy 150. Aust.ra- 
Ija 130, a! dalej idą A rgentyna, Beigja, Hiszpanja, 
Wiochy, Indje, Nowa Zelandja, a  dopiero 28 miejstie 
dzierży Polska ze swymi 14.600 automobilami, gorzej 
stoi sprawa ze stosunkiem ilciswsamoshodów do ilo
ści mieszkańców. Bo i samochód przypada w  Ame
ryce na 7 iniesizkańców(!!); W ysp Hawajskich na 13; 
Kanadzie na 14; Nowej Zelandjł na 25; Australji na 
41; a w Bo,l«e_{aż n a  1986 mjes.-zkańęów, czyli jest 
52 miejsce i to  pomiędzy Syrją a Egiptem. — Smni- 
tn e^a le  prawdziwe.

Ja k  wyglądać będzie strzelanie na Igrzyskach Oilim- 
pijsfciidi IX fi&tjpjjady. II# łandjai k tó ra  będzie orga
nizowała Igrzyska IX Olimpjady w i, 1928, zwróciła 
się już teraz do Międizynar. Zw. Strzeleckiego z pro
pozycją izniniejiszeuia odległości w  strzelaniu olim- 
pijskłennl Obecnie obowiązują odległości: 400, ói»0 
i 800 metrów. Holenderski Związek Strzelecki pod
kreśla, że ...a większości państw  dog o dm i ejs, zeru i wię
cej dMowcm byłoby strzelanie na  odległość 400, 500 
i 600 metrów, tym więcej, że równocześnie zmniej
szyłaby się znacznie przypadkowa ść wyników, oo 
jest n ie  do uniknięcia przy strzelaniu na 800 metrów, 
gdzie w końcowej chyżości kulii lada powiew w iatru 
mo-że czynić wielkie odchylenia jej lotu. W końcu 
■podaje tenże Związek, że już cztery państw a opo
wiedziały się za projektem holenderskim.

Ostatecznie powyż.-.zą kwest ję  rozstrzygnie W alny 
Zjazd Międzynarodowego Związku Strzeleckiego 
w  Szwajcarji w r. 1925. Należy .przewidywać, że pro
pozycja Holandji zostanie przyjęta choćby ze wzglę
d u ' n a  trudności techniczne, jakie bezwątpienia ist
nieć będą na strzelnicach holenderskich.

Strzelcy nasi winni to wziąć pod uwagę przy 
swych ćmczenła-ch przedolimpijskich.

FORTEPIANY
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t!SH Ł A D Z 1E F O R T E P I A N Ó W

K E L Z N Y  S M O L A R S K I E J
KRAKÓN, ULICA SZEWSKA 9, I. P. — TELEFON 4365.

Na skłalzie stale olbrzym i wybór instrumentów szesnastu 
pierwszorzędnych fabryk fortepianów, pianin i fisnarmonij, ja k :
B e e h s t a i i i
BiUthner 
l o s 2ndorfer 
Ehrbar 
August Forster 
Koch-Korselt

Kot^hieMcz 
Lł  iberser Gloss 
Nannbors 
O u a u d t

Ronisch 
Schiiiel^hofsr 
seiler 
Grc trian Steinwes 
Wirth 
Zimmermann

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Legion.
(12 scen dram atycznych naipisal St. Wyspiański).

II.

A więc flŁegjołir w iin,tierpneit,aic|j'l sicicniiazuej p. Wy- 
Siookiiej miilai być wiiidiawiii-ikiienn pasyijnem. iZamiiair niie- 
wątplilwiie azlaclietiny i  'wtlelkL Ale ozy iteUr krakow ski 
■posila.Jad “sffly, iby ‘tein zaoniar iznetalii/zoiwać. K to tien te- 
Jaitir .ana, ton z góry  ibył pnześiwhn liczony o uozczainowa^ 
™", jaflći go  Hj>alka.

P . Wysodka jx>śtano\\żlla zorwać ;z daiw-ną itmadycją 
nealistyczuegKj, iwysita'wi’lainia sztuikii i wprowadziła za
słony ciziamnie. Bftaimjme, na pe  któryich akcja eiię moz- 
grywa. Ten nowy śnodlek anógł idać duże, nieznane 
dotąd efókty wlidcnwiisikoiwie, gdyby ibył kiomsekweint- 
miie pmziopnoiwadizony. Alle wiaiśn.iie ż<? w dukoraujii „Le- 
gjonu11 nie Ibył,o żadnej konsieikwonicji/, ibyła tylko laita 
uina, Ozęść diokoiraicjł i Ikładiaia isóę iz dbełoa, gdy g ro 
dek je j m ypełnia.la stania- dieitooiriacja p. iSpiltzłaira. Taka 
Jniieszamiinia nńie mogła dlać w żadnej 'scenie wrażenia 
jednolilhego. Efekt więc był 'chybiony. A teraz spnaiwa 
potsługrtwamia się światłem. Wszystkie sceny ,yLegjo- 

■ n u “ ukazywały soę jakby w  .pólmnolku. Giemnioiść pa

nująca, ma sicaniie była niekiedy ta k  iwielika, ,że na pa.rę 
k.r.oikóov oid-siooiny aiiic ,z widoiwni uoizeznać nie tnoiżna 
było. W prowadzenie m,igotlfWeg;a światełka, -oświe- 
.tkijącdgO' gtoiwy lOi-.uib, .było dla o k a  w  wysokim stop
niu  męczące i niuniiłe. Niicktóre isceny jjiak u. p. wiizja 
św. Andrzeja,, scena, w  ikaitakumibaich, ehór boigów 
ipoigańsikiicb w kopule — z poiwodtu t.ej ciiumuoiści ,pnzc- 
paJ.ały zupełinie. ,Kito nie wniósł z r.olbą powsBąj' znajo- 
m‘OŚci „Legjonu11, d la  tcgio. .oaly siacmeg obraizów za- 
ciieanniiony.ch, wystawionych pnzy akonąpamjaniiein.cLo 
słów .cichych i isizmierów, n.iie Wómaicizył ,siię i. wphow 
niie iiitetót Nawet talkie siceny, gdzie tmzeba było. uka
zać prizeipych i pompę, jalk prizyjęic.iie icara na iposłucha- 
niiiu u papieża — ginęły w półcień iiu.

A jakże iwy.paidła sam a gra?
Miidkiiewiicz w  ilnitemimetaejt p. Sochy .był zupełnie 

chybionym. .Zamiast coraz .potężniej a-ozibuzmiciwające- 
g o  iwiarną Słow a uslłysizieliiśmy jęk i i  stkairgi jakiegoś 
lOlbłędineg.o cienpiętin.ilka. An.i anacy, aini entufzjaizmu ainL 
miajesit.atu iMiickilew.iicm — SLowa iw it.ej kreaicji iabiediz.0- 
nego ipiieligirizyma nie ibyło. A że to. jest postać główna, 
■tłómaicząca, ildieę dzileiłai, więc też walną .za, ta k  niew ła
ściwą aintienpr.etaicję Mickiiewilcza aniuisi silę p. Socha po- 
dlzieliić z p. W ysocką, k tó ra  właściwiej idei jako reży
serka nie wydobyła. (Z tdinugotrzędnych .positaidi utinzy-

iw Ę t  się n a  wysokości izaida.nia Kułakowski (Ks, J«ło- 
i\\ taki), Jodnoiwski (.car), Szymibonski (ba segonz X VI), 
Kotniioiwisika (Manka Makryna), Piekarski (,Demos). 
Natomiast, cóż ,za Sieno ipiaiło uchanaktieryzoiwniniie Słar- 
węy jako sitarca-o sitwych włosach, a  dziecinnej twamzy, 
albo. boigów stowiiańskich jako domokrążców, ■ tego 
albsioiluhnie nie rozumiem. Były iwiresizciie sc.any reżyser
sko tzupetoie .błędnie rozwiąrzane. Wsitiominę ty lko  sce
nę iw kopule św. Piotra,, która tyJika dowodzi, że n ik t 
iz .jnisroiiiizujący^h tego wnetmzis sobie atLe przypomina. 
A :z,reisztą mniejsza o prawdę n a  scenie, faktem  jest, 
że ,robol tein obraiz wiraże,nie. gawiedzi'., któira siedzi 
nad iinfeiką izuipy, a niie bogów rozlokowanych pod ko
pulą św. Piotra.

Całość wrażeaiiia ,^Legjanu“ .da się ująć w  następu
jące nzeciziowiniki: Ciemność, jęki, woń grobów!

W idowiska obiecywanego nie ibylo. Idea utw oru 
wypaczana pnzwz grymas cłerpiętnlilcizy. Nowe .pomysły 
iniscciniiizaicyjne uika.zane zaledwie we firagn.untacii. 
W  .cliisitoąji w ystaw ienia .Jiegjionu1’ przez tea tr  k ra 
kow ski im&cemlizacja p. W ysockiej przejdzie może ja
k a  wysiłek twórczy, ale k tórym  ani siły, ani n t lezyte 
.znazum::enie ided‘ utw oru nie dopisia/łyr.

L. Skoczylas.
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Precz ze wstydem!
Dopiero teraz podaje jeden z nferemiików czeskich 

tditż-z ę szczegóły o tej manifestacji, k tóra odbyła się 
w Moskwie |pp'il .hasjęiiń: „Precz ze wstydem", a k tó 
rą sygnalizow ały, depesze.

W edle infiormacyj owego dziennika, manifestacja 
odbyła się na Miaisniickiej ulicy w pobliżu głównego 
urzędu pocztowegio. Sformował się tam  poc.hód. na 
czele którego stanęło

czterech nagich zupełnie młodzieńców i cztery nagie 
dziewczęta

z szarfami na piersiach, na których wypisany był po 
rosyjsku frazes: „Precz ize wstydem!"

OHhrzymi t-fonn ciekawych. tow arzyszący 'tym na
gusom. zwiększał się co chwila, tak. że w  pobliżu 
głównego uirzęriu telegraficznego powstał ścisk nie- 
doopisania. W tedy napraw ię liezwsiyilni propagato
rzy  nagości, wobec których tłum. z początku huano- 
fystycznie na strój© u y. zae-ząl przybierać groźną po
stawę, schronili się do tram w aju. Tam jednak publi

czność śtianowczo zaprotestowała przeciw tym pół
główkom i, zatrzymawszy wóz, weszwała' policjanta, 
aby ich zaaresztował. W.obec 'tego atoli, że byli

zaopatrzeni w pozwolenie władczy na uprawiamiie nago 
propagandy ku ltury  ciała,

policjant nie mógł interweniować.
W tym  wypadku odniosło przecież zwycięstwo po

czucie ®lirowego sensu. -Mianowicie w  kilka, dliii po 
tej bcz-czelnej manifestacji., urządzonej przez ..Konn- 
somoł" (Komunist.iezc.skij iSojus-z uioliodzieżi). ukazał 
się w gazecie urzędowej artykuł komisarza, hygjomy 
Siemaszki, potępiający podobne ekscesy, jak ..wstrę
tne i zdrowiu .s-zkodliwe".

•Gdy jednak  nie ukaizał się zakaz urzędowy, zabra
niający tego rodzaju ina.inifestai.-yj, można spodziewać 
s ię . że powtórzą .się w roku przyszłym, skoro tylko 
tempera tura. powietrza- na to pozwoli. Tendencja bo
wiem rząi.Iiii .śowdecko-żydowski.egio jcist. zdeprawować 
lud  rosyjski do ostatnich granic.

Słoń przyczyną szeregu procesów.
Nieidalwn© itemiu izlaiWiltlaila do, miiaistia. Roubaix, t o -  

Erameji. w ędrowna menaiżerja, (podia dają ca między im- 
jicmii zwierzętami, piękeiego słoma, który, byw a. przy
k u ty  lahicuicihcm zia uogę do- żcliazucgo słupa. W łaś
nie uSitaiwiouo ikłatkii ze EWidrzętamit w  db-zorca sło- 
n-iiUi zajęty był -wlbijiainrjeim żołaiznego t-lhipa ilircwtnianym 
mltoteim. gujy słioń ■'zaczął przeraźliwie ryczeć i rzucać 
się. jak  szałbuy. tak, że słup (wyrwał z ziemi — po- 
c-zem silę usipckolł.

Z a c z ę to  .badać to  -z ag ad to w o '  za.chowa,uic się zwie
rzęcia. i cóż  się po ,kaza ło? O to  słup. wbijany, p rzez 
dWzioircę, p rzecią ł  w  caiemi kab e l ,  d o s ta r c z a ją c y  p rą d u  
e le k t ry c z n e g o  c z te re m  poblisk im  f a b r y k o m ,  przyczetm 
słoń o d czu ł  'bardzo siUne i bo lesne  m ierzen ie  jurądu.

Nalstęps-t-wfim teg o  wyparilkiu je s t szereg  p rocesów .
I tak, fabryki, w których p iw a  stanęła, zak u rzy ły  
o odLs.zkoduwaink' pr!zedlsi:ębiO'rat|wo. do-ta,rczające ,im 
prądu, ©na zasika,rżylo. gminę m iasta Rouhalx. sm-łina 
zaś właś.ełcief.a menażerji.. który zwala winę na .dlmzor- 
cę, nie mogącego' już nikogo- zaskarżyć, ho słoń. ta 
oii-ewinna ipnzycizynia całej awainitury -ara został po
szkodowany pirzoz uid-eirz-eniie prądu.

nutisruoa oiwjara
od godziny 9 —12 w połu
dnie i od godziny 4— I 

■iioczorem CESfY OGLGSZEtl Za M m  amimraia
ogłoszeń 

R edakcji nie odpowiada. O
O B O W IĄ Z U JĄ C E  OD 26-GO M ARCA: D ro b n e  og ło szen ia  -za s ław o  zł. 0.10 dla poszukujących poisiad zl. 0.05 — za słowo drobne o -treści matry-
_________________   « -  . .  ,  7 ł  0  1 0  — w i e r s z  w  rubryce „Nadesłane" rf. 0.25 — wiersz milimetrowy po krouice zł. 0.40 —
moujałnej zł. 0.12 — wiersz mdim. jednoszpatrowy . . tabelaryczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent draż*Ogłoszenia przed tekstem wiersz uukmetrowy zł. 0.50 -  za -uhiaa y    __ 'ze.

MIŁOWGDY Sp. akc ZAKŁAD PRZYR000- 

LECZNICZY I UZDROWISKO.

Idealne warunki. Sucho. W odolecznictwo systemem  Dra Żniniewi- 
cza. Elektroterapja. Lampy kwarcowe. Naczelny lekarz dr. S. Su- 
szczyński. Prezes R. Nadz. Prof. Paweł Gantkowski —  Poznań, 
Jasna 11. Inform acje: Dyrekcja p. ist. kol. Oborniki (Poznańskie).

O s z c z ę d z a c i e  d u ż o

pieniędzy #
4

ol)Casy i zelówki gumowe |

B E B S e i B
ZAKŁAD KUŚNIERSKI

STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIEGO
KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6. 

Przyjm uje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące — po cenach bardzo przystępnych. 

W ykonanie solidne.

■ ■ ■ IH B IS H IH H
M A S Z Y N Y  do szycia znam 
” ■ .Kasprzyckiego*. H u r 
to w o -D e ta łic z n ie -R f ty  
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać można 
listownie. 820

0 ®IEG3IIś1Iś1IIh11hJ
PRZEZNACZENIE.

Poznaj siebie! Kim jes teś?  
Kim być m ożesz?  chara- 
l- ter, zdolności, p rzeznacze
nie. Jeżeli Ci brak energii, 
równowagi, jeżeli nie w iesz 
jak żyć, postępować, aby 
zwyc ęsko  przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz, abtora  prac n a u k o 
wych. Nad ślij charak ter pi
sma sw ojego lub za in te reso 
wanej osoby, napisz rok, 
miesiąc urodzenia ,  kawaler, 
żonaty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, na tych 
danych o trzym asz  listem 
poleconym naukow-ą szcze
gó łow ą analizę charakteru , 
o k r e ś l e n i a  ważniejsz.ych 
zdarzeń życiowych, o d p o 
wiedzi na szczerze zadane  
pytania, również horoskop  
ułożony przez słynne me- 
djum Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po

otrzymaniu Z ip :  3. — 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie ana 'izy wymaga 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowe 
et c ,  wyżej oznaczona suma 

nie jest zbyt wysoka. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. D oświadczeń a 
naukow e p. Szyllera-Szkol
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółam i n au k o 
wych towarzystw W arsza
wy, świadectwami najwybi
tniejszych powag świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukow o- 
pouczającej.  Katalog ilu
strowany darmo. Na przesył
kę do łączyć znaczek poczt.

Adres.
W arszawa, Psycho-grafolog
SZYLLER - SZK0LNIK
Piękna 25 pokój 5 Telef

506-09. 757

G D® |[EQ ® tlH lIiD I® li]

DROBNE OGŁOSZENIA
Z G U B I O N E  jKiijnea-y iW wjs,ksywę ma u aiziw h -k u  J:»’i J a .ro te .k . 
W m la  \\r :('i:'iits!zy.i-ikai. p -iw iu -t iBnehin::':!- —  ntyk-iw.nwrki-ri.

PEŁNA toniipe.ra.nioutu. Intidigrnif-iua .i z.a-innłna painina jurag 
liiie z hn.iiku ziiiajmininKoi-i|)-di7.u,hić męiżiozyizm- ki łat- 30, bat- 
dizo. miłego., pąikiinyjn •ohairakt':'!-"'. r n-iaTwi-n*\ t ev krs.nu w y 
ksztiaka-nieiin. .BLhiirlyiiti- miłe iw:'iwan i. /.et. • 1,-rc AiluiLu istira * 
oj i; ..(■niioa” pod: ,.(h'Wi-.'init.“.

WILLA murowana z 2-morgo-wein ogrodem, w  pięknej, 
górskiej okolicy do sprzedania. Wiadomość w Adanini- 
sfira-oji „Gońca".

SK LEPU poszukuję o jednem oknie wystawowem w do
brym punkcie miasta. Zgłoszenia do A lm . „Gońca" pod

k a m i e n i e  ż o ł c i o w e  CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego
waMtFNlF SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 

/oHtip schodzą Sie żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
sercowym (g , ,— dorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle

Objawy (podczas ataków): W doiku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia" i burczenie w kiszkach Bóle 

i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dotku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
atronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

= = = = :  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-flzjolog H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Nowy Świat Nr. 5. —  ■ —

T. P.

WDOWA w ńreilnim wiekiu, ładna, zamożna, miteligemfiim. 
pragnie zawiązać znajomość tylko z inte.li-gentinynn. dobrze 
wyc.boiwanyan. -45-lof-ium panem. Zgkuszeiniia pod L. S. de 
* ’’ „Gońca".Aidim.

Rutynowany w ykształcony 
pomocnik

m ajstra-piwowara, zdolny do samodzielnego 
prowadzenia browaru, z n a j d z i e  p o s a d ę  

w większym browarze na kresach.
Piśm ienne oferty z za łączeniem życiorysu o raz  referen
cji sk ład ać :  Warszawa 29 m 14, Butkowska dla M. T.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka4*

50* ty rok wydawnictwa 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7 .1 p. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 20 sr.

0300000000000000 000000000013la! Rl
ą  Czytajcie, prenumerujcie i popierajcie! jp

i „GŁOS WSCHODU” j
q  Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu q  
0 i Polski pod redakcją poety gruzińskiego B  
0  Sorgo K u ru lis zw illi.Tyg . „Głos Wschodu” wyda- 0  
U  je dodatki w językach francuskim i tureckim. ^
151 Prenum erata roczna w ynosi 20  zł., półrocznie 10 zł. 0

{=} Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum @ 
g  artystyczny illustrowany „Album Wschodu . g

0  Adres Redakcji i Administracji: POLSKA, Warszawa, Warecka Kr. 9. 0  
0  B
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Odpowiedzialny T-edaktor: D r. W ła d y rta w  Ś w łra k i Kralkowsika Driufcaima Nalkładiowa w  Kralkiawle pad zarządem J .  B o rk o w ic za .


